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Parlament 1 Chorwaci.
Kraków, 23 maja.

W  Chorwacji dzieją się straszne rzeczy. 
W  Przedlitaw ii, a zwłaszcza n nas w Galicy i, 
bardzo niedokładne o wypadkach chorwackich 
obiegają wieści, głownie dla tego, że prasa 
wiedeńska, z której płyną przeważnie informa- 
c-ye, podaje wadomości tendencyjnie, przekrę­
cając jedne, przemilczając drugie. W Zagrze­
biu urządził się rzad bana Knehna Hederra- 
rego bardzo sprytnie. — Jedna wydawnictwa 
dzienników zawiesił, drugie obłożył prewen 
cyjną cenzurą; pozostały tylko dzienniki urzę­
dowe i pół urzędowe, w których założono fa 
brykę fałszowanych wiadomości, rozchodzących 
się po A ustiy i i po Europie.

W czoraj obiegały po W iedniu wiadomości, 
że w Chorwacyi wykonały sądy doraźne karę 
śmierci przez powieszenie na przeszło 20 eks- 
cedentach, a poseł dalmacki, ksiądz B i a n k i  
n i , wTniósł w tej sprawia zapytanie do prezy­
denta Izby. — W yręczył go w odpowiedzi dr 
K o e r b e r ,  zapewniając, "że wieści o wielkiej 
liozbie zabitych i rannych Chorwatów są nie­
prawdziwe. W ten sposób zadowolnił się pre­
zydent gabinetu k r y t y k ą  wiadomości, ale 
nie dał ich obrazu, me powiedział, jaki jest 
faktyczny stan rzeczy w Choi wacyi?

Prezydent Koerber miał nietylko prawo ta ­
kie sprawozdanie złożyć w Izbie, l e c z  b y ł  
d o  t e g o  o b o w i ą z a n y  z tego powodu, że 
do stłumienia wzburzonych tłnmow używa się 
w Chorwacyi armii, k t ó r a  j e s t  w s p ó l n ą ,  
a za jej użycie o d o o w i e d z i a l n y  jes t za- 
lowno rząd węgierski przed Sejmem budape­
szteńskim, jak  anstryacki przed parlamentem. 
Dr Koerber zbył tymczasem Izbę komunałem, 
że armia przeznaczoną jest nietylko do obro­
ny przed nieprzyjacielem zagranicznym, lecz 
także przyczyniać się musi do utrzym ania „po­
r z ą d k u '  wewnątrz państwa.

Uważamy wprost za ubliżenie dla parlam en­
taryzmu, że lzoa odrzuciła wczoraj wniosek 
Bi&nkinlego o otwarcie dysknsyi nad tą odpo­
wiedzią dra Koerbera i temsamem zatkała u- 
sta posłom słow;anskim, którzy byliby uzupeł­
nili odpow.edź prezydenta gabinetu pozyty­
wnym obrazem wypadków chorwackich.

Naszem zdaniem, pozbawione wszelkiej pod­
stawy jest twierdzenie, że parlam ent austrya- 
cki nie powinien zajmować się sprawami chor- 
wackiemi, jako dotyczącemi Zalitawii. Najpierw 
bowiem nie można żądać od Chorwatów, w Au- 
stry i zamieszkałych, aby, ze swojego stanowi­
ska narodowego wychodząc, obojętnie patrzeć 
mogli, jak  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e  wuj- 
sko strzela do ich braci za Litawą, a sądy 
węgier&kie ich wieszają. Je s t to wprawdzie 
s p r a w a  n a r o d o w a  c h o r w a c k a ,  ale jest 
pośrednio także sprawa polityczna a u s t r y a -  
c k a , bo czy Chorwatów mieszka w Anstryi 
tysiąc, czy milion, powinni oni równe z inne- 
mi ludami Austryi, pod względem narodowym, 
mieć prawa. Ich głosu więc nie wolno lekce­
ważyć ani parlamentowi, ani rządowi austrya- 
ckiemu. zwłaszcza gdy leje się krew icli braci 
w drugiej części t e j  s a m  e j  monarchii.

W prost pojąć nie można lekkomyślności, z 
jaką parlam ent austryacki zrzeka się dobro- 
wolrie wszelkiej ingerencji w sprawach tego 
rodzaju, jak  obecne rzezie w Chorwacji, dla

i tego tylko, że areną ich jest Zalitawia. W y­
g lą d a  to zupełnie tak, jak gdyby Węgry były 
już w tej chwili tern, czem dopiero być chcą: 
państwem oddzielnem. Gdy niem jednak nie są 
i gdy parlament anstryacki powołanym się 
czuje do zawierania z niem ugody, — to nie 
powinien on także zrzekać się głosu tam, gdzie 
ma do niego prawo już choćby z tego tytułu, 
że dzieją stę na W ęgrzech gwałty na naro­
dzie, którego odłam, jako równo uprawniony 
z innemi indami, żyje w Austryi, i że używa­
na tam bywa a r m i a  w s p ó l n a ,  za którą od­
powiada minister obrony krajowej przed par­
lamentem anstryackim.

To musimy przypomnieć przedewszystkiero 
K o ł u  p o l s k i e m u ,  aby nie zapomniało 
przypadkiem, że nietylko poczucie narodowe 
polskie dyktować mu powinno, jakie stam w i 
sko zająć ma wobec gwałtów madziarskich, 
ale że stanowisko to określają naw et względy 
prawno-państwowej natury — Z K o ł a  p o l ­
s k i e g o  p o w i n i e n  o d e z w a ć  s i ę  p r z e ­
c i e ż  g ł o s  w obronie uciśnionych, strze la­
nych i wieszanych Chorwatów, jeżeli idea wol­
ności ludów nie została jeszcze w delegacyi 
polskiej zaprzepaszczoną.

Wiec narodowy,
(Korebp. „N. Refvrmy“).

Lwów, 22 maja.
Biuro Wydziału wykonawczego wiecu naro­

dowego urządzono dzisiaj w jednej z sal hote­
lu Europejskiego, gdzie też od poniedziałku 
miejscowi członkowie Wydziału odbywać będą 
dyżury w godzinach porannych i popołudnio­
wych, celem załatw iania spraw bieżących, a 
zarazem udzielania intormacyj. P raca  miejsco­
wych członków W ydziału jest istotnie Darćzo 
wielką, albowiem zgłoszenia osób prywatnych 
z całego kraju w zrastają w liczbie imponują­
cej. Pracuje też niezmęczenie komisya gospo­
darcza wiecu pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta, p. Ciuchcińskiego. — Komisya, 
dzięki uprzejmości p. Hellera, ma już zapew­
nioną salę Filharmonii na plenarne posiedze­
nie wiecu, oraz na zebranie towarzyskie w 
przeddzień obrad, t. j. 30 b. m. wieczorem. — 
M agistrat odstąpił salę w ratuszu i lokale 
trzech szkół miejskich na posiedzenia sekcyj 
wiecowych, a stowarzyszenia „Gwiazda** iv?Ska- 
ła" ofiarowały swe gmachy na pomieszczenie 
tych wiecowników, którzy zechcą korzystać ze 
wspólnych kwater. J a k  wiadomo, piękny objaw 
życzliwości dla wiecu zaznaczyła Rada miej­
ska, uchwalając wypłatę z miejskich fundu­
szów 500 koron na potrzeby wiecowe. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że wiec zgromadzi 
bardzo wielu uczestników i rozmiarami swemi 
przejdzie oczekiwania.

Co do szczegółów samego wiecu, zwrócić na­
leży uwagę, iż wstęp na salę będzie dozwolo­
nym tylko za kartam i legitymaeyjnemi, które 
wydaje Wydział wykonawczy za złożeniem 5 
koron na koszta zjazdu i na wydawnictwo 
księgi pamiątkowej. Każdy z pragnących ucze­
stniczyć w wiecu, powinien przeto, bądź w 
drodze pisemnej, bądź też osobiście uzyskać 
kartę  legitymacyjną w Biurze Wydziału wy­
konawczego (Lwów, hotel Europejski). Gości 
zamiejscowych, którzy przybędą w sobotę, o-

czekiwać będą na dworcach kolei członkowie 
komisyi gospodarczej. Wieczorem tegoż dnia 
nastąpi schadzka w sali Filharmonii dla wza­
jemnego zbliżenia się. Dnia 31 b. m. o godzi­
nie 6 1/, rano odbędzie się msza cicha w ko­
ściele katedralnym . W  czasie nabożeństwa bę­
dzie śpiewał chór jednego z Towarzystw śpie­
wackich.

Zagajenie wiecu odbędzie się w sali F ilh a r­
monii o godzinie 91/* iano. Fo wyborze pre- 
zydyum wiecowego i podziale s a  trzy sekeye, 
wygłoszone będą dwa referaty  informacyjne, 
a to p. J .  A. Popławskiego o Po’akach w za­
borze rosyjskim i p. Jan a  Kasprowicza o Po­
lakach w praskim  zaborze. D yskusja nad temi 
releratam i, oraz wszelkie rezolucje są wyklu­
czone.

Po południu obradować będą sekeye nad re­
sztą  referatów i nad proponowanemi w nich 
rezolucyami. Wieczorem tego dnia, dla uczcze­
nia zjazdu, dyiekcya teatru  wystaw’a sztukę 
F riedberga: „Śpiący rycerze".

Przedpołudnie 1 czerwca zajmą daisze obra­
dy w sekeyach, a drugie posiedzenie plenarne 
rozpocznie się o godzinie 3 po południu. Tutaj 
będą odczytane rezolucye, przedstawione przez 
sekeye i nastąpi głosowanie nad niemi. Na 
tem będzie wyczerpany program wiecowy.

Wandycz.

l o r e s p i i e i c y a  „ N m i  M o n y " .
P o z U a Ó ,  21 maja.

(W ybory — Co uczyni zjazd delegatów? — W alka z 
centrum . — Fodstęone m achinacje niemieckich „współ­
wyznawców". — W Berlinie i w W estfalii — Smutna 

rola „K uryera Pozniirekiego-1. — Książę Hatzfeld.)

(=«) Wybory do parlam entu niemieckiego gć 
ru ją  zawsze jeszcze u nas ponad wszystkiemi 
innemi sprawami, a chociaż walka w obozie 
polskim właściwie już rozstrzygnięta i skoń­
czona, gorączkowy ruch wyborczy potrwa je ­
szcze przez cały miesiąc, aż do dnia wyborów. 
W  dniu 26 b. m. zbierze się nasza najwyższa 
władza wyborcza: d e l e g a c i  p o w i a t o w i ,  
aby zatwierdzić, względnie zam anować kandy 
datów dla wszystkich okręgów K tęstwa. Od 
ich decyzji zależeć będzie, czy zgodnie i sfor- 
nie pójdziemy w bój z Niemczyzną, czy też 
dwa przeciwne polskie stronnictwa raz jeszcze 
stoczą zc sobą zapasy. Przypuszczać jednak 
można, że konserwatywna zawsze jeszcze wię­
kszość delegatów, nie odważy stę sprzeciwić 
tak  wyraźnie objawionej woli ludu, że nie ze­
chce nielegalnemi sztuczkami ratować manda­
tów Cegielskich, Dziębowskich i Kwileckich, 
lecz że zamianuje w ich miejsce rzeczywistych 
wyhrahców ludu, mężów „ostrzejszego tonu-* i 
radykalniejszych przekonań. Tymczasem agita­
c ja  wyborcza nie ustaje ani na chwilę, obe­
cnie zaś ma już tylko na celu uświadomienie 
mas, rozbudzenie w nich zapału do walni i 
zmobilizowanie ostatnich rezerw

Oprócz zwycięstwa ruchu ludowegu obecne 
wybory inny jeszcze znamienny wydały objaw, 
na który już i W asze pismo kilkakrotnie zwró­
ciło uwagę, a mianowicie- w a l k ę  z c e n ­
t r u m .  Chociaż boją się jej jak  ognia nasi 
,.ugoaowcy“ chociaż i część ludowców pragnę­
łaby jej jeszcze uniknąć, sama się nam narzu­

ca. Centrum bowiem czyni wszystko, co możli­
we, ażeby wzburzyć przeciwko sobie całe spo­
łeczeństwo polskie Chwyta się przytem środ­
ków niekiedy tak  niegodziwych, iż dawne jego 
hasła „za wolność, prawdę i prawo!-* wooec 
nich zakiaw ają na gorzkie szyderstwo. “Prze- 
dewszystkiem operuje, i to bardzo przebiegle, 
s tarą  metodą: „diyide et impera!" Na Śląsku 
czyni to za pomocą „Katolika", w W estfalii za 
pomocą kilku dobrze opłaconych renegatów pol- 
skicn, w Berlinie za pomocą ks. S t e f a n a .  
Dawniej mało się centrum troszczyło o rezul­
ta t wyborów w Berlinie, gdyż o zwycięstwie 
swego kandydata ani marzyć tam nie mogło. 
Gdy atoli Polacy tam tejsi wystąpili tym razem 
z własnym kandydatem, zaraz zjawiło się na 
widowni także centrum. Przyczyny nie trudno 
odgadnąć. Faktem  jest, że Polacy stanowią 
dziś p o ł o w ę  w szystsicn katolików w Berli­
nie. Mimo to w tam tejszych kościołach prze­
waża niemczyzna. Centrum obawia się więc, że 
gdy Polacy solidarnie odaadzą głosy na wła­
snego kandydata, okaże cię, jak  mało jest w 
Berlinie Niemców katolików, i że ich panowanie 
w kościołach nie ma słusznej podstawy. W ysu­
nęli więc jako swego kandydata ks. Stelana, 
kapłana mówiącego dobrze po polsku, a prze­
mawiającego zawsze do ludu: m y  P o l a c y  — 
chociaż Polakiem nie jest. Przywódcy centro­
wi sądzą, że w ten sposób odbiorą kanaydato- 
wi polskiemu znaczną ilość głosów. I  podstę­
pny ten manewr może mieć powodzenie, jeżeli 
po stronie polskiej w ostatniej chwili nie bę­
dzie rozwinięta energiczniejsza ag itac ja . Nad­
mienić jeszcze wypada, że tego ks. Stefana po­
wołano teraz na Górny Śląsk na redaktora wy­
dawanej tamże w języku polskim centrowej 
„Gazety K atolickiej•*, aby pomagał „Katoliko­
wi1' w zwalczaniu ruchu narodowego.

Taksamo postępuje centrum w Westfalii, 
I  tam buntuje narodowo mniej uświadomionych 
robotników polskich przeciwko polskiej władzy 
wyborczej i polskiemu kandydatow i, którym 
jak  wiadomo, jes t dla wszystkich okręgów wy­
borczych sędziwy pisarz ludowy, Józef C h o ­
c i s z e w s k i ,  i kaptnie ich dla kandydatów 
centrowych. Kandydat centrowców, redaktor 
L ensing, dobrał sobie do pomocy niejakiego 
Trzebińskiego, „byłego" Polaka, objeżdża z nim 
osady polskie, g ro z i, przyrzeka niestworzone 
rzeczy i szerzy rozdwojenie w oDozie polskim. 
A rzecz nie do uwierzenia: nieuczciwa ta  ro­
bota Niemca do spółki z re reg a tem , znajduje 
poklask w łamach tutejszego „Knryera -Po­
znańskiego"!

Jeśli do tego dodamy aroganckie, bezczelne 
nieraz postępowanie „centrowców" w samem 
księstwie, będziemy mieli obraz dokładny „ży­
czliwości" niemieckich naszych „współwyznaw­
ców". Nic też dziwnego, że lu d , którego in­
stynkt je s t daleko czujniejszy, niż „mądrość 
stanu" sfer inteligentniejszych, burzy się z tego 
powodu i nic już nie chce słyszeć o „centrow­
cach”. Przyjdzie tez teraz z nimi do walnej 
rozprawy, k tóra nie pozostanie bez wpływu na 
dalsze nasze losy.

„K uryer Poznański" odegra? w ostatnim cza­
sie rolę niesłychanie smutną. Za czasów, gdy 
redagowali go bracia Eanteccy, był on w pra­
wdzie także pismem klerykblnem, stał jednak­
że przytem twardo na stanowisku narodowem. 
Przed czterema laty, po śmierci ś. p Maks.

Kanteckiego, objął jego ledakcyę p. Franciszek 
Morawski. Zdawało się wówczas, że do pisma 
nowy duch wstępuje. Nowy redaktor przełamał 
ciasne szranki klerykalizmu, okazywał toleran- 
cyę wobec demokratyczno-postępowych prądów, 
zbliżył się do ruchu ludowego, skupił koło sie­
bie tak zw „Młodą Polskę" — demokratyczne 
żywioły wśród szlachty i inteligencji, i był już 
na najlepszej drodze do zupełnego zdystanso­
wania „Dziennina Poznańskiego". Zraził sobie 
tem wprawdzie „wyspę tumską" — to jest o to ­
czenie ks. Stablewskiego, zraził dawnych swych 
opiekunów klerykatno - konserwatywnych , aie 
zdobywał coraz więcej nowych zwolenników.

Niestety, nie trwało to długo. Od pół roku 
„K nryer" znów przywdział pierwotną swą ja ­
skrawo klerykaluą szatę, o tyle szkodliwszą, 
że teraz i sprawy czysto narodowe trak tu je  
wyłącznie ze stanowiska katolickich interesów. 
W tym kierunku posunął się naw et tak  dale­
ko, że obecnie popiera gorąco renegatów pol­
skich w W estfalii — przeciwko polskiemu tam ­
tejszemu komitetowi wyborczemu i polskiemu 
kandydatów A ta  znrana w „przekonaniach" 
dokonała się u niego tak nagle, i szybko, iż 
zdumienie ogarnęło ogół. A. stało się to bez 
zm.any reaaKtyi. Ot, po prostu p. Morawski 
zmienił swoje poglądy, jak rękawiczki. Ale mi­
mo tej zmiany, mimo n.emniej goFiwego po- 
pieran.a centrum przez „Dziennik Poznański** 
i pseudo ludowego „W ielkopolanina" — walka 
z tem stronnictwem stała się nieuniknioną.

Dowieazieliśc.e się zapewne z gazet niemie­
ckich, że w ślad za księciem mein;ngeńskim 
ustępuje także naczelny prezydent Śląska, ksią­
żę H a t z f e l d .  Z głosów niektórych pism nie­
mieckich możuaiiy wnosić, że padł on ofiarą 
swej wyoznmiałości dla Polaków. Lecz tak 
nie jest. Książę zraził sobie hakatę czemś zu 
pełnie innem. Ponieważ jednakże posiadał mir 
w szerokich kołach niemieckich, więc upozoro­
wano uknutą przeciwko niemu intrygę najstra- 
szliwszem dziś w Prasach oskarżeniem , że 
ksiąze ,,10’eruje polską agitacyę**. Oskarżenie 
to nie ma najmniejszej podstawy i słusznie 
zupełnie bierze księcia w obronę pewien nie­
miecki dziennik „liberalny" pisząc o nim, że 
zawsze w porozumieniu z ks. kardynałem Kop- 
pem zwalczał polskość, i że jego to zasługa, iż 
duchowieństwo katolickie na Śląsku w ogro­
mnej swej większości stoi zawsze jeszcze wier­
nie przy niemcz/źnie. To jes t prawdą, wszy­
stko inne fałszem.

CTmdeń, 22 maja.
(SzoDsn upaństw ow ienia kolei północnej).

(— r.) Niema się czem łudzić: s p r a w a  u- 
p a ń s t w ó i w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  s t o i  
j a k  n a j g o r z e j .  W prawdzie komisya narla- 
m entarna Koła polskiego prowadzi dalej z rzą­
dom rokowania w tej sprawie, atoli nie aa  
wcale widoków, żeby rząd uw-zględnił żądanie 
Koła o upaństwowienie z dniem 1 styczn;a 
1904 r., lub aby nawet oznaczył bliżej termin, 
w którym miałby to uczynić. Prezes Koła wy­
znaczył drowi Koerberowi ostateczny termin 
odpowiedzi ao ju tra , t. j. do soboty 23 b. m 
Prawdopodobnie otrzyma on tę odpowieuź ju ż  
d z i ś  popołudniu, gdyż dziś wieczorem ma się 
zebrać komisya parlam entarna Koła d 'a  zasta 
nowienia się nad odpowiedzią rządu i nad sta-

Z uwag pesymisty.
(Dwa wypadki wesołe, a jeden st ru n y . — Kradzieże 
Kolejowe i nowa cho.oba krakowska. — Ich geneza i 
doniosłość dla słuwy Krazowa — ukropne następstw a 

lektury „Czasu1*.)

Spokój, cisza, zaczęły przygnębiająco, a ra ­
czej dobijajaco działać na flcgmatycznycn po- 
datkowców Krakusowego niegdyś grodu. Świat 
coraz mniej zajmował się tem miastem, tem- 
lardziej, że są jeszcze inne Krakowy, do k tó -1 
rych czasem błądzą listy polskie, Wreszcie do­
czekaliśmy się, że i u nas stało się coś nie 
zwykłego, radosnego, a tem pożądańszego, że 
rozmiary wypadków dostępne są dla pojemno­
ści umysłowej wszystkich, bez względu na płeć, 
przeuonama polityczne, herby i wysokość za­
skarżonych weksli.

N ikt nie posądzi mnie chyba, abym tutaj 
miał na myśli uchwalenie przez krakowską 
R acę miejską budżetu po rozdział V włącznie, 
Jestto  wypadek wprawdzie nieprzewidziany, 
bo przedwczesny, ale potrąca już o partyjność 
wielkomiejską i dlatego do „niezwykłych" na­
leżeć nie może. Więc nie o to idzie. Nie za­
liczam także tu taj przypieczętowania nomina- 
cyi namiestniczej hr. Andrzeja Potockiego, bo 
jakkolwiek posiada on pałac w Krakowie i 
jes t głową tutejszych, domorosłych stańczyków, 
przecież nominaeya jego zatrąca już małogali- 
cyjską polityką. A więc tego wypadku znowu 
do „pożądanych" zakarbować niepodobna. Nie 
chcąc dłużej nadużywać cierpliwości mniej do­
myślnych czytelników, opiszę najpierw jeden 
z „niezwykłych" wypadków, a drugi schowam 
na później.

Ubolewałem już niejednokrotnie, że kunszt 
złodziejski schodzi w Krakowie „na psa". — 
Gdzieś, jakiś zdesperowany wytrycharz, s z tu r -

kający żelaziwem do ogniotrwałej kasy o po­
stem  wnętrzu; spec ja lista  do wystaw sklepo­
wych, to znowu marna karykatura porządnego 
defraudanta: oto galerya typów- złodziejskich, 
przesuwających się przed kratkam i sądów kra­
kowskich, o ile naturalnie policja pokusi się 
o ich dostarczenie. Wnet byłaby się w K ra­
kowie u tarła opinia, jako w nim już nawet 
niema co kraść, a to mogłoby mu zaszkodzić 
do tego stopnia, że m inister skarbu zdegrado­
wałby całe miasto z pierwszej do drogiej k la ­
sy podatku domowo-czyuszowego. Dopiero k ra­
dzieże kolejowe przypomniały nas wielkiemu 
światu.

Zdawałoby się, że na tem polu zrobiono już 
wszystko, co zrobić się dało... Były przecież 
napaay na podróżnych z rewolwerem w ręku, 
praktykow ane przez bryganiów we Włoszech, 
rozbójników w T u rc ji; było wykolejanie ca­
łych pociągów w Ameryce i w Rosyi... Tak, 
to wszystko już było. Aie systematyczne k ra ­
dzieże w pociągach osobowych, prauty kowane 
przez szereg la t — to już najnowszy wyna­
lazek na gruncie galicyjskim. A Kraków o 
tyle ma także prawo do listka wawrzynu z 
tej sensacyi, że szajka włamywaczy w jego 
murach usłała sobie gniazdko. Te kradzieże, 
to naprawdę w kunszcie złodziejskim specyal- 
ność, k tóra rozejdzie się niechybnie po całrm  
świecie i znajdzie naśladowców, zw-łaszcza gdy 
proces wykryje jej szczegóły. Dla nas zaś po­
ciecha niezasłużona w tem, że biedna Galicy a 
podreperuje sobie znowu swoją sławę u swoich 
najserdeczniejszych.

I  pomyśleć, że ten system złodziejski zro 
dził się niejako sam z siebie, siłą własnego 
pędu! Pokazało s i ę , że łatwiej znacznie skon­
trolować konduktora, na kogo przy w-yborach 
głosuje, niż zgłębić jego moralność. Gdyoy 
mogło dziać się odwrotnie, nie byłoby w pra­
wdzie tak efektownych kradzieży na kolejach 
galicyjskich, lecz za to nieieden z wyższych

urzędników kolejowych mniej miałby z kondu­
ktoram i kłopotu... podczas wyborów.

A drugi wjpadek?... bo temu dajmy na ra ­
zie spokój. Niech się jeszcze „w yklaruje". J e ­
żeli nie mamy potknąć się ani o wielkomiej­
ską, ani o małogalicyjską politykę, to pozosta­
nie nam tylko... now a choroba krakuwska, bez­
imienna na razie, czekająca na terminologię 
lekarską. Co? Golizna? A, nie, to s ta ra  cho­
roba; Krakowianin przyzwyczaił się do nioj, 
jak , nie przymierzając, do kataru, egzekutora 
podatkowego, lub wybojów brukowych.

Ta nowa choroba zaczyna się podobno w żo­
łądka i zrazu obiawia się tak, jakgdyby „gość", 
względnie pacyent, po łkrął coś niedobrego. — 
Aie nie wynika z tego, aby, na odwrót, każdy 
„gość", który połknie coś niedobrego, zaraz 
miał dostać tej „nowej choroby krakow skiej". 
Gdyby tak  Dyło. musiałaby buda ratunkow a 
po każdem posiedzeniu krakowskiej Rady miej­
skiej najmniej trzecią część ojców miasta, od­
wozić do kliniki. Nie, — bardzo Wiele zależy 
tu taj także od siły strawności: jeden żołądek 
zniesie wszystko, drugiemu byle drobnostka 
zaszkodz;

Gdyby zanosiło się na wybory, możnaby 
przypuścić, że w wodociągu krakowskim g ra­
sują potomkowie „c ren o tm a" , jeszcze zjadli- 
wsi od swego praszczura, bo tam ten działał 
tylko na tuózgi, mające znacznie tw ardszą po­
włokę, niż biedny żołądek. A już ś. p. Mene- 
ninsz Agryppa wytłoiraczył głodomorom rzym ­
skim. że najważniejszym organem w człowieku 
jes t żołądek, bo on gra rolę „państwa" wo­
bec innych, podwładnych mn członków. Wów­
czas można bvło takie teorye rozwijać pod 
gołem niebem, — „in monte sacro" w doda­
tku ; dzisiaj komisarz policyjny rozwiązałby 
zgromadzenie, gdyby ktoś zechciał egzegezę 
bajki Agryppy rozpoczynać... od żołądka.

Ta nowa choroba krakowska atakuje tedy 
najpierw  najszlachetniejszy organ ludzki, bo

żołądek, a potem dopiero mniej szlachetny, bo 
oko. Najciekawszym zaś symptomem jej jest, 
że nikt nie wie, dla czego nie posuwa się w 
kierunku odwrotnym; a w dodatku niewyja­
śnioną jest rzeczą, co jest źródłem choroby i 
po co wogóle zjawiła się w tej porze, gdy ża­
dnych mema w Krakowie wyDorów? Tutaj o- 
tw iera się właśnie wdzięczne pole dla badań 
patologicznych, a Krakowowi przypada nieza­
służony zaszczyt, że wśród jego rogatek leży 
owo pole.

1 to jest, obok kradzieży kolejowych, dru 
gi radosny wypadek, który zwiastowałem za­
raz na początku dzisiejszej pogawędki. Mam 
nadzieję atoli, że ci z cierpliwych czytelników 
moich, którzy towarzyszyli mi w dopiero co 
skreślonych, uciesznych odkryciach nie opu­
szczą mnie także w d a lsze j,aczk o lw iek  już 
mniej ponętnej wędrówce kronikarskiej.

Muszę tedy podzielić się z tymi, co mnie 
nie opuścili, smutną wiadomością, że „Czas" 
popada znowm w tę samą, starą  chorobę, co 
trap iła  go przed ustatniemi wyborami. Nawet 
na tem polu nie uznaje postępu, pogardza no­
wościami patologicznemu Czytelnicy przypomną 
soDie, że przed wyborami i podczas nich nę­
kała organ stańczykowski sławna, Paulsenow- 
ska „moralność wyborcza". Nękała go ta  mo­
ralność, powiadam, bo odkryf ją  sam po to, 
aby mu ją  potem w sposób nieraz bardzo bo­
lesny aplikowano. Ale wtedy był przynajmniej 
wyraźny powód cho-oby. były zacnęcające mo- 
tywa do jej zniesienia. Dzisiaj, ni stąd, ni zo­
wąd, zabawił się w m orahzatora i zatrząsłszy 
w niedzielę regimentarzem Koła polskiego, ni; 
by dębem, za to, że stańczykom niepotrzebnie 
miejsce zamera, przez cały tydzień następny 
morały prawił tym, cc z innych powodow, przed 
mm, te  same zdradzali dla Eksc. Jaworskiego 
objawy miłości.

Mniejszaby jednak o chorobliwość „Czasu". 
Kiedy on był zdiów? Ba, ale zaczync on fa­

t a ln ie  o d d z ia ły w a ć  n a  n ie b a c z n y c h  sw o ich  c z y ­
te ln ik ó w . D o w o d em  te g o  d łu ż s z y  l i s t ,  ju k :  d z iś  
w ła ś n ie  od ja k ie g o ś  d e s p e r a ta  z p ro w in c y i  o- 
trz y m a łe m . P rz y ta c z a m  z n ie g o  ( t .  j . l i s tu )  u- 
s tę p  ta k ie j  o sn o w y :

P rzeczytałem  — przyznaję  się — w kasyn ie  
przez dwu osta tn ie  tygodnie w szystkie p raw ie  dzien­
niki galicy jsk ie , bo chciałem  w reazcie dow iedzieć 
się, czego mamy spodziewać się po ro*w iązam i 
k \sesty i iriacdzk ie j i księżnej L nizy , i co z a  ewo- 
lncye grożą nam z powodu a+aków prasy  n a  p re ­
zesa K oła polskiego. Zw róciliście nw agę na w ojo­
wniczy a r ty k u ł „C zasu" w te j spraw ie, więc i te a  
o rgan  w ciągnąłem  w zak res mej lek tn ry . Skutków  
doznałem okropnych. Po dwóch artyK nłach „C zasu" 
p. t. „Z opinii publicznej" podzielonych na 6 a r- 
tyknlików  m n ie jszy ch , chodziłem zrozpaczony i 
w szyitK .ch trapiłem  w kasynie  pytaniom : „P ad n ie
Jaw orsk i, czy m e?" U ważałem , że zaczynają mnie 
unikać. P rzesia łem  więc m yśleć chodząc, a rozpo­
cząłem tę  robotę w Dostuwie siedzącej. Z auw aży  
łem jednak  ku w ielkiem u tw em u zm artw ien iu , że 
ko rzysta jąc  z mojej zadum y, coraz częściej łap ią  
mnie na mizerkę, a p rzy  sram szuree p łacę w szy st­
kie lewy, — ja , co dotąd postrachem  byłem  dla 
innych (że też jesz-.ze są ladzie, co g ra ją  w pre- 
feransa! P rzyp . Pesym isty) A le to  nic. Skusiło  
mnie n aza ju trz  abym przeczy ta ł a rty k u ł „C zasu" 
p. t. „O pozycyoniści". To muie dobiło D ziś ju z  nie 
wiem, czy Jaw orsk i je s t ko nserw atystą  - 1 d la tego  
„C zas" go kochać zaczyn? n a  nowo, czy przedtem  
był dem okratą, a te raz  się zm ienił, czy też  „C zas" 
zm ienił się dw a razy  w przeciągu  -czterech dui, 
Znown zacząłem m yśleć w postaw ie siedzącej i 
znown złapali mnie, i to dw a razy  z co n trą , na 
ośm kier, co mam jedynie lek tu rze  „C zasu" do 
zaw dzięczenia.

P ro szę  Cię więc, Kochany Pesym ista , bądź tab 
dob»-y i każ w najbliższym  Dumerze „N. R eform y" 
zamieścić, dla n snk i innych, rów nie jak  ja, lek k o ­
m yślnych czytelników  „C zasu" — następu jące  ogło 
ozenie. Które, czając jn ż  pew i6a szw ank w samo
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nowDkiein, jairie wobec moj Kołu polskiemu 
zająć należy, względnie jakie wnioski przed 
łożyć się ma Kołu, na którego posiedzeniu p re ­
zes Jaw orsk i będzie szczegółowo zdawał spra­
wę z rokowań z rządem.

Tiubo decyzya rząuu jeszcze nie zapadła, 
nie można wątpić, że będzie ona dla Koła pol­
skiego niekorzystna. Rząd, odosobniwszy Koło 
polskie w parlamencie, postarał się o poparcie 
swojego stanowiska w sprawie upaństwówLnia 
kolei północnej. Przez agentów swoicn organi­
zował niespostrzeżer ie wiece i zgromadzenia 
na Śląsku i na Morawach, na których podno­
szone mianowicie niebezpieczeństwo, rzekomo 
grożące niemczyźnie przy upaństwowieniu przez 
prawdopodobne usunięcie dotycnczasowych u- 
rzędnikow kolei północnej, porozrzucanych n i­
by „straż nad Renem" po rozmaitych stacyach 
tej kolei. Rozumie się, że argum ent ten  na­
wet z niemieckiego stanowiska knieje, gdyż 
w razie upaństwowienia objąłby rząd wszy­
stkich funkcjonujących urzędników, więc o u- 
sunięciu ich na seryo mowy być nio może. — 
Niemieccy posłowie z Moraw i Śląska, z któ­
rych kilku wystąpiło w roli agitatorów rządo­
wych, zajęli też, opierając się na uchwalonych 
rewolucjach wiecowych, stanowisko opozycyjne 
wobec upaństwowienia, które oddziałało także 
na mnych posłów niemieckich, z wyjątkiem 
Wszochniemców, stanowczo oświadczających 
się za upaństwowieniem.

T ak więc, dzięki „neutralnemu" gah netowi 
dra Koeibera, stała się sprawa ta  rodzajem 
niemieckiego „noli me tangere", prawie jak 
gayby wchodziła w program narodowy Niem­
ców austryackick. —  „N eutralny" dr Koerber 
umie tedy za Kulisami mieszać szyki na naszą 
niekorzyść. Uzyskawszy tym sposobem popar­
cie Niemców, odrzuca obecni6 żądania Koła 
polskiego.

Co teraz zrobi Koło polskie? Możnaby są­
dzić, że przejdzie do opozycyi. Ależ słowo: 
„opozycja". to rzecz dla Koła bardzo ciężka 
i trudna. W szak dr Koerber wyrzekł przy ro­
kowaniach wielkie słowo, mianowicie, że ugoda 
węgierska jes t „potrzebą państwową". On zna 
Koło polskie i wie bardzo dobrze, że „potrze­
ba państwowa" jest roazaiem talizm anu dla 
stłumienia opozycyi Koła polskiego w razach, 
w których rząd lekceważy je wraz z jego u- 
chwałami.

Więc co będzie teraz?
Dziś jnz rozprawiał ze mną na ten tem at 

jeden z naszych wybitniejszych zachowawców.
— Trudno — rzekł —  muru głową me 

przebijesz. Niemcy na całej linii — z w yją­
tkiem Schoenerera — są przeciwko upaństwo­
wieniu. Rząd ma silny punkt oparcia. A po­
tem, proszę pana — dodał — dobrze się za 
stanowiwszy, widzimy, że szanse nasze w Izbie 
bardzo są wątpliwe przy takim stanie rzeczy 
W końcu, bądźmy sprawiedliwi: jeżeli co jest 
koniecznością państwową, to niezawodnie ugo­
da węgierska, a należy także mieć na uwa­
dze, że rząd, labo me chce się wiązać żadnym 
termmem, w zasadzie przecież nie jest prze­
ciwko upaństwowienia Nordbahnu.

Powyższe słowa wydają mi się tak  znamien- 
nemi dla polityki większości Kołowej, iż z rnei 
strony powstrzymuję się na razie od staw ia­
nia jakichkolwiek prognostyków co do przy­
szłej polityki Kcła polskiego po odprawie, do­
znanej ze strony rząau w sprawie upaństwo­
wienia kolei północnej..

Sądy podziemne.
Rosyjskie rewolucyjne trybunały wydają i 

wykonują wyroki z przerażającą pewnością i 
punktualnością. Morderców zastrzelonego przed 
kilku dniami w Ufie gubernatora Bodganowicza 
dotychczas wprawdzie jeszcze nie schwytano, 
nie wiadomo naw et z jakich pochodzą sfer, rząd 
rosyjski s ta ra  się wogóle pokryć tę  sprawę ści­
słą tajem nicą, mimo to nie ulega wątpliwości, 
że i w tym wypadku mamv do czynieuia z ju- 
rysdykcyą jednego z takich podziemnych try ­
bunałów. Ju ż  bowiem przed kilku tygodniami, 
jak donoszą, doręczono Bogdanowiczowi wyrok 
śmierci wraz z zapowiedzią, że spełniony zo-

dzieinem myśleniu, stylizuję wedle inseratu, jaki 
wpadł mi w tej chwili pod rękę, a zaczyna się od 
słów „ R y l e m  ł y s y "  i t. d. Oto mój irserat:

Byłem głupi,
rozczytując się w dziennikach galicyjskich 

o przesileniu w Kole polakiem.

W Interesie prawdy
wyznać jednak muszę że zabrawszy się 

do czytania „Czasu"

zgmpkałem do reszty
i to już po czterech zaledwie artyhałach.
Kuma więc niemiłe resztki chłopskiego 

rozumu,

uiecU czyta tylko „Czas”,
a w krótkim terminie pozbędzie się tego 

niepotrzebnego w Galicyi balastu.
Nieszczęśliwa ońara czterodnio­

wej lektury „Czasu" m. p.

P S Jeżebś łaskaw, Kochany Pesymisto, udzie] 
mi kredytu na ten inserat (jesteś przecież wyda­
wcą!), oo zgrałem się w preferansa, jak stara ba- 
setia, i nawet na antałek uczciwego wina nie mam 
pieniędzy.

Moja wdzięczność będzie Uię ścigać i t. d,

N ajprostsza rzecz, — pomyślałem sobie, — 
zamieścić inserat w tekście redakcyjnym. — 
W nioskując bowiem z treści inseratu, niepodo­
bna przypuścić, aby „nieszczęśliwa ofiara le­
k tury  Czasu" odegrała się kiedykolwiek w pre- 
feransa i zapłaciła za inserat. Lepiej się nie 
łndz-ć.

I  to jest znowu smutny wypadek z ubie­
głego tygodnia, który, obok dwóch wesołych, 
zapowiedziałem w nagłówku dzisiejszej poga­
wędki.

M. K.

stanie przy pierwszej nadającej się do tego 
sposobności. Zapowiedzi tej dotrzymano.

Mikołaj B o g d a u o w j r Z dawno też zapewne stal 
już na „czarnej liścia" komitetów rewolucyjnych. 
Z wyższych czynowuiuów rosyjskich nie wielu 
■ ylko tak się „zasłużyło" około zwalczania wszel­
kich wolnościowych prądów w R osy i, jńk wła­
śnie ten zamordowany obecnie gubernator Ufy. 
Ju ż  jako młody prokurator w Kijowie, który 
to urząd sprawował on po roku 1865, zwrócił 
na siebie uwagę energicznem tępieniem każdej 
swobodniejszej myśli. Powołany w nagrodę za 
to na prokuratora do Petersburga, brał czynny 
udział w toczących się tam między rokiem 1879 
a 1887 procesach przeciwko niłiilistom i dzia­
łalność swoją zapisał niejednym uzyskanym 
przed sądem wyrokiem śmierci. W  roku 1887 
posłano go na w icegubem atora do Łomży, w 
roku 1890 do Rygi, następnie do Tobolska. Tam 
o jł prawdziwym katem zesłańców politycznych. 
Umiał im dokuczać, umiał zatruwać im życie, 
a że ta  właśnie zdolność jest najlepszą reko- 
mendacyą dla czynowuibów rosyjskich, więc też 
zamianowano go wkrótce szefem wszystkich 
więzień w Rosyi. Co atoli w tym kierunku zdzia­
łać potrafił, to pokazał dopiero na stanowisku 
gubernatora Ufy. Posłano go tam widocznie, 
aby zwalczał wzmagający się wśród licznej rze­
szy robotników fabrycznych ruch socyalistyez- 
ny. Bogdanowicz wypełnił tę misyę w sposób, 
który przeraził nawet — Rosyę

W gubernii utskiej utw oizyły się w osta­
tnich latach dwie organizacje robotnicze, które 
stara ły  się o polepszenie doli robotników. Do 
organizacyj tych przystąpiło także dużo stu­
dentów, wysłanych za karę do Ufy. Zabiegi 
obu organizacyj obracały się z początku ści­
śle w legalnych granicach, mimo to ściągnęły 
na siebie gniew nowego gubernatora. —  Gdy 
pracodawcy okazywali gotowość spełnienia 
słusznycn żądań robotników. Bogdanowicz s ta ­
nowczo im tego zabronił. Z jego też podobno 
inieyatywy ułożono dla robotników państwo 
wych zakładów fabiycznych w Złatouście 
nowe książeczki pracy, ścieśniające jeszcze 
bardziej prawa robotników i pogarszające ich 
m ateryalne położenie. —  Robotnicy nie chcieli 
ich przyjąć, żądali, aby je zniszczono, grożąc 
w przeciwnym razie strejkiem. Zawiadomiony 
o tern Bogdanowicz, przybył do Złatouścia na 
czele wojska, a gdy zgromadzeni przed zarzą- 
aem fabryk robotnicy natychm iast na jego we­
zwanie się nie rozeszli, kazał dać do nich 
ognia. Skutek był straszliwy: 75 robotników 
padło na miejsca, 300 odniosło rany.

To widocznie dopełniło miary jego win wo­
bec ruchu socyalno-rewolucyjnego. Z wykona­
niem wyroku nie zwlekano długo.

CTel p l a n t a c l i .
Nadzwyczajnie miły pan, poważny i, jak się zda­

je, mądry, skoro siedzący oook niego towarzysze 
nazywają go radcą. Siedzi rozparty na ławce 1 
kaszle. Kto w naszym klimecie nie kaszle? Prze­
chodząc koło koszar Rudolfa po godzinie dziewią­
tej wieczorem, gdy żołnierze śpią, a raczej leżą 
wedłng przepisów regulaminu, słyszymy głośny 
chór kaszlących, a przecież w koszarach mieszkają 
Indzie młodzi i zdrowi. Nie dziwię się tedy, ze pat 
radca kaszlo. Niech kaszle zdrów —  jak powiadają 
żydzi.

Aie pan radca pmje i to wyrzucając z wielką 
irytacyą plwociny daleko na chodnik. Wprawdzie 
pan prezydent gabinetu, dr Koerber, jako kiero­
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, prosił za 
pośrednictwem namiestników Dardzo grzecznie wszy­
stkich mieszkańców monarchii anstryackiej, ażeby 
nie pluli na ziemię, ale pan radca nic sobie z te ­
go nie robi. Pan rudca jest widoczaie zwolenni­
kiem jak „najobszerniejszej" autonomii, więc pluje 
na złość panu Koerberowi nie w chustkę, ale na 
chodnik

P. Koerber nie złości się wcale z powodn mani­
festacyjnego plucia pana radcy z tej prostej przy­
czyny, że go nie widzi, ale bardzo niemiły wypa­
dek przy tej sposobności miało dziecko kllkoletnie, 
które, idąc przed niańką, npadło i rączkę sobie za­
walało. Podniesione przez niańkę, jnż niosło obie 
rączki do spłakanych oczu, na szczęście jednakże 
uważająca niańka przeszkodziła temu. Może pan 
radca, kpiący sobie z Koerbera, uwzględni zdruwie 
dzieci, które nietyiko przypadkowo padają na zie­
mię, lecz także innią się na mej bawić, choćby na 
środku chodnika. Nie wiem i nie Dardzo liczę na 
to. Hygiena jeBt u nas jeszcze tylko w komornem. 
A muże zapytać o to samego pana radcę? Za pó­
źno! Pan radca właśnie wsiał, splunął energicznie, 
rzneił ogarek cygara na tren snkni przechodzącej 
ubuk niego elegantki, poczem odszedł ze swoimi 
towarzyszami.

Na plantach Dyło mnóstwo gości, więc opróżnio­
na ławka stuła się przedmiotem wyścigów. Jakieś 
podeszłe m ałżeństwo, zachęcając się nawzajem do 
pośpiechu i sapiąc bezprzykładnie, dążyło Jo ławki, 
ale gruno pięciu młodych facetów zdaleka puściła 
się biegiem i zasiadło wszystkie miejsca na npra 
gnionej ławce, tuż przed nosem staruszków. Mał­
żonkowie, zziajani, poszli do kioskn z wodą sodo­
wą i tam zapewne dowodzili sobie, że dawniej mło­
dzież ustępowała starszym Nu — młodzież i dzisiaj 
starszym ustępuje, nawet więcej może niż dawniej, 
ale jeszcze nie tak powszechnie, jak to Dyć po 
winno.

Siedzący obok mnie jegomuść odszedł z wyraża 
mi: „Kłaniam się" — a jego miejsce zajął jakiś 
pan, który miał żółte bnty i psa takiej samej ma 
ści. Był to oczywiście jamnik, obecnie bowiem ten 
rodzaj psów jest w modzie. Jamnik, obwąchawszy 
moje kamuszki, zaczął je z wielkiem zadowoleniem 
lizać, a dokończywszy tej czynności, wskoczył, a 
raczej wyspinał się na ławkę i usiadł pomiędzy 
mną a swoim panem. Nie przeczę, zachowywał się 
wcale przyzwoicie, polizał mnie bowiem tylko trzj 
razy w ucho, ale bądź co bądź i tego było za 
wiele na tak kiótką znajomość.

Miałem ustąpić i odejść, gdy jamnik zeskoczył 
z ławki i zajął miejsce pod nią. Jamniki uchodzą 
za mądre stworzenia, a ten przedstawiciel ich rasy 
nie przj niósł im wstydu — pomyślałem sobie, rad 
z pozbycia się natręta. Ale radość moja nie dłngo 
trwała, wnet bowiem spostrzegłem, że miły piesek 
wyciągnął mi z kieszeni wystające rękawiczki i 
drze je w najlepsze pod ławką.

—  On teraz wszystko drze — zauważył właści­
ciel jego z zimną :rwią. — To jest zwyczajem ka­

żdego młodego pBa. Jak podrośnie, pozbędzie się 
tej wady.

— Być może, ale nowe rękawiczk!...
— To nic — przerwał mi właściciel psa. — Pa­

nie złoty, przecież ta bestya poda.Ja mi wczoraj 
nowiutenaą kołdię od Rajala. Niedobry „Bęc".

— Pal sęk kołdrę, teraz jest ciepło, można snąć 
pod arkuszem gazety — odrzekłem z!rytovany.

W  tej chwili niedoświadczony jeszcze jamnik 
rzneił się na przechodzącego wyżła i rozpoczął z 
nim walkę u stóp jakiejś przerażonej damy. Mój 
towarzysz czemprędzej na ratunek pospieszył swo­
jemu jamnikowi, który pod kłami ogromnego wyżła 
odgrywał rolę moich rękawiczek. Byłom pomszczony, 
przynajmniej częściowo.

Po skończonej walce właściciel jamnika usiadł 
znowu obok mnie i trzymając na kolanach psa, ba 
dał przez dłngi czas stan jego skóry.

—  Jak można takiego wyżła, a właściwie bry­
tana bez kagańca i smyczy brać na planty — mó­
wił z oburzeniem, patrząc na dzinrę w skórze swo­
jego ulubieńca.

— Pan tosamo zrobiłeś, chociaż przepis magi- 
strata jest wyraźny — odpowiedziałem.

— Cóż taki piesek może komu złego zrobić ? — 
mówił z rozczuleniem Właściciel jamnika.

— A jednak rzucił się na wyżła.
— Z głupoty, z niedoświadczenia.
— Równie z głupoty może się rzucić na czło­

wieka — odrzekłem jnż nieco podrażniony. — Gdy 
Jzibcko wejdzie na trawnik, dozorca plamacj-jny 
zaraz interweniuje, dlaczegóż więc psy mają miec 
większe prawo i wałęsać się samopas po plantach ?

Jamnik, któremu nieco silniejsze Dadanie rany 
zapomoeą paleów Bprawiło dotkliwy ból, Dkąsił w 
rękę swojego pana, który syknął z bola.

— Idź do licha — krzyknął pan, zrzueając pie­
ski z kolan.

Byłem po raz wióry pomszczony.
II. Josse.

Kraków, 23 maja.

300-lecie Żółkwi. Program wiecu Indowego pol­
skiego, który się odbędz:e jntro przy sposobności 
obchodd jabileaszowego w Żółkwi jest następujący:
1. Otwarcie i zagajenie wiecu. 2. Przemówienie 
przewodniczącego. 3. Referat dra Aleksandra Czo- 
łowskiego ze Lwowa: „Polacy na Rnsi". 4 . Refe­
rat posła Jakóba Eojki: „O oświacie, gospodarstwie 
i oszczędności". 5. Referai Kaspra WojDara z Kra­
kowa: „O miłości Ojczyzny". 6. Uchwały i zakoń­
czenie wiecu.

Na żółkiewski obchod wysyła ayrekeya teatrn 
miejskiego we Lwowie, idąc bezinteresownie za 
wolą komuetn wiecowego, swój zespół dramatyczny 
celem przedstawienia Indowi „Kościuszki pod Ra­
cławicami".

Egzaminu prywatne w szkole wydziałowej żeń ­
skiej 6-klasowej im. św. Scholastyki odbędą się d. 
20 czerwca b. r. Zgłoszenia uczennic do egzaminu 
przyjmuje dyrekeya szkoły do 18 czerwca włącznie. 
Oprócz metryki urodzenia należy przedłożyć świa­
dectwa z poprzedzającej nsoki.

W Kole artystyczno-literackiem odbędzie się 
we śrolę 27 b. m. odczyt p. Ludomira Benedykto 
wicza „O niezbędnej potrzebie postny ienia kryte- 
rynm w nowoczesnem malarstwie i rzeźbie". — Po 
odczycie nastąpi wspólna koiacya członków i gości,

Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 
„Cyganerya" będzie powtórzoną w niedzielę — po- 
czem repertoar, ułożony przez dyrekcyę, pójdzie 
swoją koleją. A więc we wtorek usłyszymy poety­
czne dzieło Ambrożego Thomasa „Mignon" z panią 
Bohnss. Partyę Filiny odśpiewa p. Marek-Onyszkie- 
wiczowa, Fryderyka p. Oitówna. W  partyi W ilhel­
ma usłyszymy po raz pierwszy w tym sezonie p. 
Andrzeja Manfreda. —  Renatę partyj wykonają 
pp. Jeromin, Ludwig i inni. Wykonanie tej opery 
będzie interesnjącem ze względu na nieznanego 
Krakowianom solistę i doskonały zespół innych 
partyj.

W e czwartek „Carmen" z p. Ellen Euten w roli 
Carmeny, Don Josego odśpiewa p. Orzelski.

Dyrekeya opery nawiązała rokowania ze znako­
mitym tenorzystą, p. Augustem D i a n n i m, śpiewa­
jącym obecnie w Londynie w teatrze Coyent Gar­
den. Znakomity artysta wstąpi do Krakowa w prze- 
jiżdzie tylko na kilka występów.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia^27 b m. o godz. 6 wieczorem w tali 
wykładowej prof. Szajnochy, posiedzenie, na któiem 
doc. Łepkowski mów'ć będzie: „O porcelanie i e- 
maiii w dentystyce".

Slub. Dzisiaj w kościele parafialnym w Podgó­
rzu odbył się ślnb p. Jana Sikorskiego, właściciela 
handlu w Podgórzu, z panną Jnlią, córką p. Janów 
Faraasów.

Teatr m aryonetek  dla dzieci otwiera p. St. W a­
chowska. Przedstawienia odbywać się będą cuda-ien- 
nie o godzinie 3 1/j P° południa w sali „Gwiazdy" 
nlica Graniczna 1. 6. W  niedzielę 24  b. m. po raz 
pierwszy „Zaklęty królewicz", baśń fantastyczna 
A. Niemojowskiego.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.
Dzisiaj rozpoczęły swą działalność kumisye rachun­
kowe R ady' nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. W  dnin 25 b. m. zbierze 
się na posiedzenie wiosenna sesya ogólna Rady 
nadzorczej, zaś doroczne zgromadzenie delegatów 
dla spraw ogniowych, gradowych i życ.owych od­
będzie się w piątek dnia 29 b. m.

O Tow. ochrony zwierząt. Celem założenia, 
względnie wznowienia istniejącego dawniej w Kra­
kowie Towarzystwa ochrony zwierząt, uprasza się 
chętnych do przystąpienia na członków powstać 
mającego towarzystwa o przesłanie korespondentką 
swych dokładnych adresów na ręce podpisanego: 
Jakób Siebern.an, weterynarz, GroDle 5.

Majówka na skały Panieńskie na cele komi­
tetu pomocy dla chorych robotników introligator­
skich odbędzie się jntro.

Karty powrotne óo Zakopanego. Dyrekeya ko
lei państw, w Kiakowie przeprowadziła rokowania 
z Wydziałem krajowym co do zaprowadzenia bile­
tów powrotnych de Zakopauego z Krakowa, Płaszo- 
wa, Skawiny, Kalwaryi, oraz wszystkich stacyj ko­
lei lokalnej Chabówka-Zakopane. Sprawa wprowa­
dzenia kart nowrotnyeh znajduje się obecnie w mi­
nisterstwie.

Wiec akademików żydowskich Komunikują 
nam- W  niedzielę 24  bm. odbędzie Bię w sali ho­
telu Loidyńskipgo ponfne zebranie akademików ży­
dowskich w sprawie rzezi w Kiszyniewie. Począ­

tek o godz. 2 1/s po południa. Na zgromadzenie to, 
które się odbędzie na podstawie § 2 ust. o zgrom, 
zaprasza się reprezentacye wszybtkich stowarzyszeń 
akadem. w Krakowie. Zaproszenia będą wydawane 
przy wstępie.

Złodzieje polni Dwór w Balicach pod Kraso 
wem cierpiał wdele w ostatniej zimie od złodziei 
polnych , którzy z kopców wybierali ziemniaki — 
czem dwór zmnsili do zakupna u obcych dostaw­
ców ziemniaków, min.o zebranych w jesieni wiel­
kich własnych zapasów. Wkońcu żandarmsrya w i­
działa się spowodowaną, po śledztwie za Bprawca- 
mi kradzieży, przyaresztować Filipa Kowalika, je­
dnego z zamożniejszych gospodarzy w Balicach, 
którego w gminie w Balicach głos publiczny wska­
zywał jako sprawcę owych ciągłych kradzieży.

Dzisiaj stawał więc Filip K owalik, oskarżony 
o zbrodnię kradzieży pkzed trybunałem sądu krajo­
wego karnego w Krakowie, któremu przewodniczył 
radca sądu kiajowego , Ursel. Oskarżał zastępca 
prokuratora dr Solak, oskarżonego zaś bronił adwo­
kat dr Józef Gleitzmann. Wyniki rozprawy wyka­
zały jednak , że opinia pnbliczna często krzywdzi 
lndzi —  gdyż pokazało s ię , że ziemniaki, skonfi­
skowane przez żandarmeryę, były własnością oskar­
żonego, i że ze skradzionych dworskich ziemniaków 
inni ciągnęli zyski.

Rozprawa toczyła się bardzo dłngo, gdyż zastęp­
ca dwora w Balicach, cbcąc koniecznie wykazać 
winę Filipa Kowalika, doprowadził licznych świad­
ków, którzy po zaprzysiężenia ostatecznie uniewin­
nili oskarżonego.

Wobec tych wyników trybunał przychylił się do 
wywodów obrońcy oskarżonego i uwolnił Kowalika 
w zupełności od oskarżenia.

Przemytniczka spirytusu. Polieya aresztowała 
Antoninę Krawczykową, która od dłnzszogo czasu 
przemycała przez logatkę podgórską spirytus w p ę­
cherzach. Dłngo jej się to udawało, sż wczoraj je­
den z dowcipniejszych strażników akcyzowych zau­
ważył, że tusza tej młodej kobiety jest niezwyczaj­
ną, zaprosił ją też grzecznie do kancelaryi nr/.ędn, 
gdzie przy rewizyi znaleziono przy niej trzy pę­
cherze napełnione spirytusem.

Nożownicy. Coraz częściej n ó ż , jako narzędzie 
wymierzenia sobie doraźnej sprawiedliwości lab ze­
msty, wchodzi w nżycie wśród nieoświeeonej mło­
dzieży przedmieść Krakowa. Oo jakiś czas pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego wzywanem jest do 
opatrzenia jakiejś ofiary bójki ulicznej , co jakiś 
czas polieya musi śledzić za jakimś nożownikiem. 
Wczoraj znowu na Krowodrzy pokłóciło się dwóch 
młodj ch ludzi, prawdopodobnie o zwykły przedmiot 
wiela zawiści młodzieńców —  o dziewczynę. Wśród 
sprzeczki Józof Szyouła, jeden z zalotników, pchnął 
nożem swego przeciwnika, Zbroję, nożem w pierś, 
w okolicy serca , zadając mn ranę na 7 ceudme- 
trów głęboką. Rannego odwiozło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego do szpitala , Szypnła odpo­
wiadać będzie przed sądem karnym.

Biała Dnia 17 b. m. Biała i Bielsk, a właści­
wie kakatyści galicyjsko-sląscy do spółki z przyja­
ciółmi praskim’ święcili jnbilensz dziesięcioletniego 
istnienia „Beskid6n-Veremu“, znanego z kakatysty- 
cznej agresywności. Jubileusz ów święcili kakatyści 
w schroniska na Klimczoku, udekorowanym prze­
ważnie chorągwiami tiójkolorowemi Rzeszy niemie­
ckiej. Skoro władze na to pozwalają, dlaczegóż Pru­
sacy nie mają się rozpierać na Śląsku a nawet i 
w Galicyi ?

Ale bakatyści z Bielska nie chcąc n władz cen­
tralnych w Wiednia stracić mim, korzystają od 
czasa dc czasn zb sposobności, ażeby odegrać rolę 
patryotów austryackich. I tak 21 b. m. burmistrz 
miasta Bielska, Steflan, rozesłał polieyantów po 
mieście, ażeby zawiadomili mieszkańców, że trzeba 
miasto ozdobić chorągwiami na przjDycie sztabu 
generalnego w dnia 22 b. m. Domy przy ulicy, 
wiodącej z dworca do miasta i na ulicy głównej, 
udekorowano jako tako chorągwiami, zresztą w mie­
ście można było ujrzeć tu i owdzie skromną cho­
rągiewkę. W  południe na czele sztaba przybył z 
Kęt zbrój mistrz br Beck, którego przy moście bial­
skim powitał burmistrz Steftan, Gunerał Beck z ko­
nia podziękował za powitanie, poczem sztab gene­
ralny udał się do swoich kwater w hotelach, na 
których powiewały, obok austryackich, także trój­
barwne chorągwie Rzeszy niemieesiej.

O godzinie 1/s l l  wyonehł w Bielska pożar przy 
ulicy Józefa, ale mimo groźnego niebezpieczeństw a 
burmistrz z wiceburmistrzem GatwinsKim czekał na 
przybyeip sztaba generalnego, ażaby urządzić ko- 
medyę lojalności. Dopiero po przywitauin przybył 
onrmistrz na miejsce pożaru, gdy jnż piąty dach 
spłonął.

List gończy. Ze Stanisławowa donoszą do „Sło­
wa Polskiego", że sąd tamtejszy wydał za zbie­
głym z Tłumaczu a posądzonym o rozmaite nadn- 
życia, popełnione w zarządzie dóbr tłumackiich, 
K a l w a r y j s k i m ,  list gończy.

Ćwiczenia kolejowe. Ze Sądowej Wiszni dono­
szą do „Knryera Lwowskiego": Oddziały pułków
kolejuwych z Przemyśla i Kornenburgn ćwiczą się 
tutaj w pospiesznej budowie wąskotorowych kolei 
żelaznych. Obok tutejszego tora kolejowego zbudo­
wane dragi tor, po którym karsują odpowiednie po­
ciągi kolejowe prowadzone dwoma maszynami. We 
wtorek przybędzie tu szef sztaba generalnego Beck, 
celem o glądnięcia tych ćwiczeń.

Dla urzędników pocztowych. „Wiener Ztg." 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa haudln w spra­
wie udzielenia zaopatrzeń ustanowionym za dekre­
tem pocztmistrzom, urzędnikom pomocniczym poczto­
wym i pocztowym i telegraficznym manipniantkom. 
Zaopatrzenia te obejmują emerytury, pensye wdo­
wie, dodatki na wychowanie, pensye sieroce, odpra­
wy i dodatki w razie śmierci.

Po 10 latach dostają 4 0 ° /0 pensyi, za każdy rok 
następny dolicza się 2 °/0, zaś po 40  latach pełną 
pensyę.

Dalsze rozporządzenie ministerstwa handln roz­
wiązuje z dniem 31 maja 1903 stowarzyszenia 
pensyjne dla urzędników pocztowych we wszystkich 
krajach koronnych.

l e  świata.
Jakie bedzie lato? Z (a prognozą dla tegoroczne­

go lata, weding twierdzenia meteorologów, ma być 
pojawienie się gór lodowych na oceanie Atlanty­
ckim. Jnż w kwietniu widziano mnóstwo gór lodo­
wych na wodach Atlantyku. —  Kapitan okrętu 
„Deutscbland" naliczył ich podczas swojej podróży 
przeszło 200, a wedłng telegraficznych doniesień, 
z Nowej Fnniandyi płyną od bieguna na południe 
ogromne masy lodów. W  roka bieżącym góry lodo­
we posunęły się o l 1/* stopnia dalej na południe

niż w latach poprzednich. Pojawienie się takiej 
masy gór lodowych na Atlantyku świadczy o zła­
godnieniu temperatury w okolicach podbiegunowych, 
skutkiem czego ogromne przestrzenie lodów odry­
wają się i płyną na południe. Ile razy atoli w oko­
licach podbiegunowych panuje łagodniejsza tempe­
ratura, zawsze północna Enropa ma lato chłodne i 
dżdżyste. Prócz tego inne zjawiska na północy są 
złą prognozą dla tegorocznego lata. I tak na brze­
gach Norwegii zjawiło się baidzo wiele psów mor­
skich, a natomiast zwykły ciąg ryb nie dopisał 
wcale, co wywołało popłoch w Norwegii.

Z Warszawy. Uniwersytet warszawski ogłosił 
konkurs im. Adama Chojnackiego na napisanie dzieła 
popnlarnegc „Praca rolna" w czaBie od r. 1903  
do 1905. Ma to być zarys, powieść, lnb rozprawa, 
przedstawiająca, w sposób dla lada dostępny, zna­
czenie pracy rolnej w porównania z innemu pra­
cami zawodowemi (np. fabryczną, górniczą i inuą).

Żydzi warszawscy, poałng wiadomości gazet he­
brajskich, postanowili obchodzić dwumiesięczną ża 
łobę po wypadkach w Kiszyniewie; przez ten czas 
mu ją oni unikać teatrów, cyrkn i wszelkich wido­
wisk publicznych. Rabin z Lipna wygłasza obecnie 
w niektórych bóżnicach warszawskich okolicznościo­
we kazania, proponując sprowadzenie do Warszawy 
i Łodzi sierot z Kiszyniewa. Do Warszawy też 
między innimi miastami, przenoszą cię zamożniejsi 
żydzi z Kiszyniewa i okolic. Warszawska „Hacefi- 
ra“ zbiera dla żydów kiszyniewskieh ofiary, które 
przekraczają jaż w tem jednem piśmie 20.000  
rubli. Wśród ofiarodawców tycn nie brak i na- 
zwik chrześcijan.

Lekarze w monarenii austryackiej. W rokn 
1900 było w krajach austryackich 10.511 lekarzy 
i chirurgów. Z tego wypadało na Aastryę Dolną 
2.958 lekarzy, na Anstryę Górną 367, na Salc- 
bnrg 114, Styryę 664, na Karyntyę 140, na Krai­
nę 96, na Tryest 1 47, na Gorycyę i Gradyskę 48 , 
na Istryę 99, na Tyrol 519, na Przedarulanlę 64, 
na Czechy 2.595, na Moiawy 8 9 1 , na Śląsk 218, 
nu Galicyę 1.326, na Bugowinę 134, na Dalncacyę 
131. We wszystkich krajach liczba lekarzy wzro­
sła silnie. W  roku 1890 liczba lekarzy wynosiła 
w krajach, należących do Anstryi, 7.363, w 190 0 
r. wzrosła na 10.511. W  dziesięciu latach procent 
wzrostu ludności wynosił 9 ’4, procent zaś wzrostu 
liczny lekarzy 42  8. Jeżeli się zważy jeszcze, żo 
skatkiem zarządzeń sanitarnych epiaem e wydarza­
ją się rzadziej, niż dawniej, i wogóle choroby z a ­
raźliwe nie grasują tak silnie — to oczywiście byt 
lekarzy pogorszyć się musiał znacznie.

Trzy doktorki filozofii. W uniwersytecie wie­
deńskim odbyła się równocześnie promocya trzeel 
siachaczek na uoktorki filozofii.

Milionowe bankructwo. Z Pragi donoszą: W iel­
ką sensacyę wywo łało w mieście bankructwo firmy 
„Heniyk Porges, handel żelaza", z panywami na 
przeszło dwa miliony koron. Szefa firmy uwięziono.

Pożar miasta, w  Manui, stolicy wysp Filipiń- 
skiiłh, spłonęło 2.000 domów, suanowiących wła 
sność krajowców: 8 .000 osób obozuje pod gołem 
niebem.

Zawieje Śnieżne. W  Stanach Zjednoczonych, a 
mianowicie w stanie Montana, wysuniętym uajbi' 
dziej na północny zachód, tudzież w sąsiednim dy­
strykcie Alberta naieżącym do Kaaady, panają n ie­
bywałe zawieje śnieżne. Śnieg pokrył ziemię war­
stwą grubości 18 cali. Byało ginie catemi stadami 
dla braku paszy. Hodowcy szacują dotychczasowe 
straty w bydle na 5 milionów dolarów.

Śmierć śpiewaka. Nad jeziorem bodeńskiem 
zmarł znakomity śpiewak opery wiedeńskiej, bary- 
touista Teodor R e i c L m a n n ,  świetny interpreta­
tor partyj wagnerowskich, który niedawno temu 
dostał pomięszania zmysłów.

Zamach dynamitowy w Salonice. Polieya sa- 
lonicka wdrożyła obecnie ślbdztwo, ażeby skonsta­
tować, w jaki sposób mogły beezai, zawierające 
dynamit, przejść przez urząd ciowy, nie zwróciwszy 
nwagi urzędniKÓw. Beczki owe podłng deklaracyi 
posyłającego miały zawierać ryby, ale waga ich 5 
razy przewyższała wagę przeciętną beczek z ryba­
mi Ośmiu dozorców cło wych oskarżyła jnż polieya 
o zaniedbanie obowiązków, główną atoli winę po­
noszą urzędnicy „długa publicznego" (dette publi- 
qae“), Którzy dokładnie wiedzą, ile ważą beczki 
zawierające pewien towar. Wprawdzie owi urzę­
dnicy mają wpływowych protektorów, alo tym ra­
zem sąd doraźny prawdopodobnie zaoła ich ukarać 
Dwie beczki z dynamitem, ważące 32 i 41 kilo­
gramów, przybyły do Saloniki pod adresem Petra 
Bogdanowa, który obecnie Biedzi w więzieniu salo- 
nickiem, w „białej wieży", Bogdanow, dla zmylenia 
śladów i nniknięcia podejrzenia, podstawił za sie­
bie kelnera z kawiarni, leżącej koło urzędu cło- 
wego. Kelner beczki, z&wierające rzekomo „lokair" 
(słodycze tureckie) dla nżytka kawiarni, zabrał z 
nrzędn bez przeszkody i oddał je Bogdanowowi. 
Bogdanow dynamit, który znajdował się w małych 
paczkach po 11ji  kilog-ama wagi, rozdał zaraz Buł­
garom.

Pomiędzy mieszkańcami Saloniki uporczywie krą­
ży wieść, że Borys Sarafow kierował zamachami 
dyuamitoweml i że ukrywa się dotychczas w mie­
ście. Polieya, dowleaziawszy się, że w pewnem do- 
mn dzielnicy greckiej nkrywa się niezuany obcy 
człowiek n jakiejś Bnłgarki, zarządziła jak naj­
ściślejszy dozór nad owym donem. Chciała rzecz 
zrobić zanadto dokładnie i straciła dużo czasn. 
Gdy przed kilka dniami z ogromną ostentacyą we­
szła do oweeo domu, w nadziei, Ż6 pochwyci całe 
grono spiskowców, znalazła kn swojemn zdziwienia 
samą tylko Bułgarkę. Podejrzany człowiek umknął 
bez ślada. Czy to był rzeczywiście Sarafow? Bar­
dzo wiele poważnych ludzi sądzi, że to on prze­
bywał w Saionice. Służba wspomnianego domu opo­
wiada, że do obcego człowieka przychodziło mnó­
stwo młodych ładzi z listami, na które on odpo­
wiadał tylko ustnie, a listy zaraz palii.

„Neae Freie Presse" w korespoudencyi, która 
otrzymała z Saloniki, podaje następującą sensacyj­
ną wiadomość, którą powtarzamy na jej odpowie­
dzialność: „Potwierdza" się, że Borys Serafow był 
w Salunice i opuścił miasio dopiero przed trzema 
lnb czterema dniami, gdy spostrzegł, że niezręczna 
polieya turecka śledzi za nim. Miał się dostać do 
granicy i przekroczyć ją jako kawas konsularny i 
jako towarzysz knryera konsularnego. Kióry konsul 
dał się do tego użyć ? Szepczą jeg<‘ nazwisko, nie 
chcą go jedrakże wymienić głośno. Twierdzą równie, 
że niektórzy konsulowie w swoich domach przecho­
wują Macedończyków. Dowiedzieć się miano o tem 
wskutek tej okoliczności, że dla owych domów do 
starczają piekarz® większa ilość Chleba. Aie tutaj, 
jak w kużdem mieście wschodniem, jest wiele plo­
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tek i nie wszystko, co sobie Indzie opowiadają, 
może mieć pretensje do prawdy11.

F ałszowaiie antyki. Kaznmowskii, jnbiler z Odes­
sy, który ma być twórcą głośnej tyary Saitaphar- 
nesa, posiada obecnie warsztat w urzędzie menni­
czym w Paryżu i tam, na płycie złota, przez skarb 
dostarczonej, reprodukuje część owej tyary, pod 
nadzorem prof. Clermont-Ganneau. Razumowski zo­
bowiązał się wykonać tę reprodukcyę według foto­
grafii, a zatem bez modelu w wypukłorzeżbie. Oka­
zuje się, Ze fabrykuje on nietylko tyary, i że nie- 
tylko muzeum Luwru zmistyfikowane zostało pod- 
rabianemi antykami. Raznuiowski odwiedził w tych 
dniach pewnego milionera paryskiego, znaLego zbie­
racza i dowiódł Li u, że cztery antyki, które tam 
ten uważał za najcenniejsze okazy swej kolekcyi, 
rówńież twórcy tyary zawdzięczają swoje istnienie. 
Okazami temi są- naczynie do picia w kształcie 
rogu, którego koniec przechodzi w syrenę; część 
hełmu starożytnego, która służyła do osłaniania 
szyi, grupa przedstawiająca Minerwę i Achillesa, 
oraz wielki wazon. Zbieracz początkowo nie wie­
rzył Razumowskiemu, lecz ten podał mu tak szcze­
gółowo drobne uszkodzenia tych przedmiotów i in 
ne ich cechy charakterystyczne, że milioner został 
przekoLaDy. W  Końcu jnbiler objaśnił, że przed­
mioty te zamówiła tasama osoba, która obstalowała 
tyarę, a której on wymienić nie chce.

Niedziela 24 Maja 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr. 117.

Mianowania I przeniesienia Cesarz zamianował sta r­
szego radcę rachunkowego Władysława Kolbnszcwskie 
go dyrektorem  rachunkowym i naczelnikiem deDarta- 
m entu rachunkowego w krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Prezyden* gabinetu, jako kierownik m inisterstw a spra­
wiedliwości, przeniósł ad jank ta  sądowego Ludwika Sum- 
m era Erasona z Radomyśla do Białej i zamianował ad- 
junktam i auszu ltan tćw : W ładysław a Swiądrowskiego 
we Frysztaku, Tadeusza Stanisława Paszkiewicza w o- 
kręgu krakowskiego wyższego sądu krajowego, Jana  
Grocha w Radomyślu i Jan a  Jachnę w Siemieniu.

Na „Dom polski11 w Morawskiej Ostrawie
ofiarowała Rada miejska w Przemyślu 100 koron, 
a członkowie wydziału „Sokoła11 w Krośnie 18 K.

Składki. Na gim nazjum  polskie w Cieszynm złożył 
p. Antoni Jodko z Tyflipu (3 ruble) 7 K 56 h. Razem 
dotąd 4275 K 86 h i 10 fen.

Zam .ast wieńca na trum nę ś. p. Wandy Zgorzalewi- 
czowej, żony aa ju n k ta  sądowego, złożyli urzędnicy są­
dowi w Poagórzn 27 K 80 h dla Tow. „Szkoły ludo­
wej".

L ł  dal honorowy dla T T. Jeża złojyli- K. C. 1 K, 
S. Kniczycki 1 K, Ostoja Chodylski z Nicei 19 K 6 h.

Repertuar Teatru miejskiego.
W niedzielę po południu ■ „Dzwon zatopiony11; wie­

czór: „Cygane^ya".
V. e wtorek: Mignon", opera Thomasa.
W e środę: „Bolesław Śmiały".
W e czwartek: „Carmen" Bizeta.
W piątek: „Cavalieria rasticana" Mascaniego i „Pa­

jace" Leoncayalia (pierwszy występ Ar gusta  Dian- 
n i’ego).

W lobotę: „Na dnie", sceny z życir M. Gorniogo.
W  niedzielę po południu: „Kościuszko pod R acław i­

cami"; wieczór: „Carmen" Biseta.
W  poniedziałek popołudniu: „Bolesław Śmiały"; wie­

czór: „Lohengrin W agnera.
W e wtorek „Na dnie" Gorkiego-

Z kaiendarza. W  niedzielę 24 m aja: Wspomt len ia  
N. M. P.; w poniedziałek 2E m aja: Grzegorza i Jrb a - 
na papieży; we wtorek 26 m aja: F ilipa Ner. w. i Elen- 
terego.

Wschód słońca 24-go m aja o godulniu 3 minut 47; 
zochćd o godzinie 7 m inut 26 długość dnu. godzin 15 
m inut 39.

Z krakowskiego obsr-watorya a. Dni i 22 na ja  dość 
pogoanie; term om etr doszedł oa 10'Q do 16 2 C.

Larom etr opadał.
Dnia 23 m aja o godzinie 7 stan  barom etru 747 7 mm., 

term  imetrn 10 6 <;
W ia tr zachodnio- północny.

I i a i o i c ś c i  naukowe, literackie i  artystyczne.
— Opera- Liczniej, niż na poprzednie przedsta­

wienie zgromadziła się wczoraj publiczność na ulu­
bioną „Traviatę" Verdiego, której obsada z góry 
dawała gwarancyę, że pod względem wokalnym 
będzie to jeden z bardziej interesujących wieczo­
rów. Jakoż oczekiwania nie zawiouły naszych me­
lomanów, gdyż przedstawienie wypadło pod każdym 
względem bez za-zutu. Fani B o h n s s  może słu 
sznie partyę Vloletty zaliczać do swych wyboro 
wych popisów, leży ona bowiem najzupełniej w skali 
jej pięknego głosu, który w ostatnich latach, dzięki 
umiejętnemu używaniu, rozszerzył się znakomicie, 
a pod względem technicznym zdobył zasób środ­
ków, jakie są udziałem najwybitniejszych śpiewa­
czek, Partya Violetty, traktowana z wdzięk.em i u- 
cznciem, jaśniała pełn.ą kolorytu , interesowała ka­
żdym szczegółem pełnego finezyi opracowania i zje­
dnała sympatycznej artystce rzęsiste oklaski. — 
P. D r z e w i e c k i ,  jako A lfred , był doskonałym 
partnerem Violetty, śpiewał z wielką siłą uczucia, 
z bujnym temperamentem młodości, który nawet 
unosił go ez&Bem za daleko, jak n. p. w wielkiej 
ary i aktn trzeciego — Doskonałego przedstawiciela 
znalazła partya starego ojca Germonta W p. Szy­
mańskim Traktował ją szeroko pod względem fra­
zy z silnym, dobrze akcentowanym podkładom dra­
matycznym — W  pomniejszych partyach dobrze 
się wywiązała p. Skalska i p. Kiczman.

Chóry śpiewały wczoraj bardzo rytmicznie i zgo­
dnie. — Orkiestra za wykonanie ślicznego unisono 
na początku III aktu zebrała okiaski. W. P t.

Dział ekonomiczny.
„Podatek Dunajewskiego", polegający na tem,

że każdy przemyołowiec szynkujący napoje spirytu­
sowe. ma w Krakowie tytułem osobnej opłaty uiszczać 
rocznie 180 koron, jeżeli wyszynk tych napojów 
stanowi główny jego przemysł, a przemysłowcy, 
którzy wyszynk napojów wyskokowych tyiao ubo­
cznie wykonywnją, opłacać mają półrocznie tylko 
piątą część podatkn zarobkowego im wymierzonego, 
powoduje liczne utyskiwania w sferach odnośnych. 
Od jakiegoś czasu bowiem właaze skarbowe wymie­
rzają pełną opłatę 180 koron rocznie każieinu, bez 
względu na to, czy wyszynkuje 20.000 czy 100  
litrów rocznie, a nadto, gdy kto choć jeden dzień 
spóźni się z tą opłatą, mnsi zapłacić karę dwa- do 
dwnnastąkrotną. Stosunki takie panują także we 
Lwowie i już w roku ubiegłym stowarzyszenia go- 
ipodnio-szynkarskie we Lwowie i w Krakowie wy­

słały deputacyę do Wieania, która pod przewodni­
ctwem posła Rottera przedstawiła rzecz ministrowi 
skarbu. Minister przyznał słuszność deputacyi, ra­
dził jednak naać s:ę do władzy przemysłowej t. j. 
do magistratu, bo ten rozstrzyga wobec władz skar­

bowych, czy wyszynk jakiś ma być uważany za 
główną, czy też uboczną gałęż zarobkowania.

W  sprawie tej ndała się onegaaj depntacya Sto­
warzyszenia przemyBłn gospodnio-szynkarskiegc z 
prezesem p. Miedniakiem, wiceprezesem p. Sauerem 
i p. Drobnerem, skarbnikiem Stowarzyszenia, do pre­
zydenta p. Friadleina i prosiła, aby na przyszłość 
powołano z łona wydziału Stowarzyszenia 6 mężów 
zaufania z głosem doradczym i aby w każdym wąt­
pliwym wypadku komisya, składająca się z refe­
renta, komisarza obwodn i rzeczoznawcy udała się 
na miejsce do wskazanego lokalu i według wizyi 
lokalnej orzeczenie swe wydała. Prezydent polecił 
deputacyi wnieść prośbę na piśmie do prezydyurc 
i przyrzekł się do niej przychylić.

Krajowy Związek przemysłowy. Waine zgro­
madzenie członków odbyło się onegdaj we Lwowie 
pod przewodnictwem p. Mycielskiego. Towarzystwo, 
założone przed sześciu laty, walcząc z brakiem 
funduszów, potrafiło w roku zeszłym uzyskać ogro­
mne obroty. Obrót towarowy jego bowiem wynosił 
960.475'21 koron przy kapitale udziałowym zale­
dwie 54 047 60 koron. Ma ono na celu pomaganie 
naszemu przemysłowi na wszystkich, handlowo da­
jących się wyzyssać polaen. Pomoc ta odnosi się  
tak do utrzymywania bazarów krajowych we Lwo­
wie, Krakowie i Sączu, jak agencyj, dostaw i eks­
portu. A w każdej z tych gałęzi pochwalić się mo­
że Związek pomyślnemi rezultatami. Bazary sprze­
dały towarów w kraju wyrabianych za 307.637'26  
koron, a ageneya i dostawy wynusiły 77.635'31  
koron. W  handlu eksportowym nie proznowano tak- 
że, a jego drogą zapewniano krajowi na lat sze­
reg zbyt dający*się przewidzieć na 200 — 300 ty­
sięcy koron rocznie. W  dyskasyi nad sprawozda­
niem zabierało głos wielu mówców, poczem jedno­
głośnie udzielono dyrekcyi absolutoryum. Na wnio­
sek rady nadzorczej nchwalono czysty zysk z r. 
1902 w ten sposób rozdzielić, iż 4 °/0 ma być wy­
płacone jako dywidenda, reszta zaś ma być oddaną 
do fnnduszn rezerwy Btrat. Przy wyborach na 4  
członków rady nadzorczej wybrano pp. dra Głąbiń- 
skiego, dra Siemiradzkiego, Boguckiego i Drewnow 
skiego, do komisyi rewizyjnej pp. Bala, Liliena i 
Gruszeckiego.

Kurs rybacki w Krakowie oabęazie się w amach 
6, 7, 8 i 9 czerwca b. r. pod kierownictwem in­
spektora rybactwa dra Z. Fiszera. Kurs będzie 
czterodniowym i bezpłatnym, a dostępnym dla wła­
ścicieli ziemskich, hodowców ryb, dzierżawców re­
wirów rybackich, oficyalistćw prywatnych i nauczy­
cieli szkół Indowych.

Program wykładów obejmuje: a) Zarys biologii 
ryb krajowych; b) chów karpia, lina, sandacza, 
szczupaka i węgorza w stawach; c) chów ryb ło­
sosiowatych; d) hodowla raków; e) zasady budowy 
stawów, urządzenia i prowadzenia gospodarstwa ry­
bnego; f) zasady usiawy ryoackiej i gospodarstwa 
w rewirach rybackich. Z wykładami połączone bę­
dą demonstraeye ryb, preparatów, modeli, planów, 
przyrządów rybacKich 1 t. p.

Ewentuamie odbędzie się także wycieczka w ce­
lu zwiedzenia jednego z gospodarstw rybnych w 
bliższej okolicy Krako<va. Mniej zamożni uczestnicy 
knrsu mogą otrzymać na żądanie bezzwrotny zasi­
łek pieniężny na koszta podróży, tndzież otrzyma­
nia w Krakowie.

Zgłoszenia należy przesyłać pisemnie na ręce 
dra Z. Fiszera (Kraków, Siachowskiego 2) najpó­
źniej do 28 b. m. z podaniem nazwiska, miejsca 
zamieszkania i zawodu, " tndzież zaznaczyć wyra­
źnie, czy uczestnik reflektuje na pieniężny zasiłek.

Eksport 00 Afryki. „Lloyd" anstryackl ogłasza 
obecnie bardzo nisaą taryfę na przewóz artykułów 
przemysłowych z Tryestu do Al ryki wschodniej i 
południowej. Oryginalna taryfa może być przejru­
ną w uiurze Izby handlowej w Krakowie.

dziło lud przed sobą; część wpędziło do bu­
dynku kolejowego, gdzie wszystkich areszto­
wano.

W miejscowości Karlopago polieya, nie mo­
gąc pokonać demonstrantów, zawezwała na po­
moc straż skarbową z miejscowości Zengg.

W Splicie w Dalmacyi zmusili Chorwaci k a ­
pitanów okrętów „Bośnia11 i „Zagrzeb11 do zwi­
nięcia bandery węgierskiej. Wieczorem zebial 
się znaczny tlnm na placu publicznym i usi­
łował spalić portre t bana Knena, czemu poli­
eya przeszkodziła. —  W Dubrowniku żegnano 
uroczyście posłów dalmaty ńskich Cingra i hr. 
Kabogh, udających się na audyencyę do cesa­
rza do Wiednia. Z całej Dalmacyi wysłano do 
W iednia tysiące depesz z prośbą, aby cesarz 
u jął się za Chorwatami.

Posłowie Yukowicz, Klaicz i Pericz udali 
się wczoraj da dra K oem era z prośbą o po­
parcie podania, wniesionego do cesarza przez 
klub południowo-słowtański w sprawie u łaska­
wienia podpadiycn pod sąd doraźny demon­
strantów chorwackich. D r K oerber przyrzekł 
złożyć tę  prośbę w ręce cesarza.

2 targów zbożowych. Kraków, dnia 24-go m aja 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: PBzenioa krajowa od 
15 80 do 16 28. Pszenica węgierska od —■— do —■—. 
Zyto krajowe od 17-40 |do 1430. Zyto węgierskie od 
—■— do — . Jęczmień od 1180 do 12-20. Owies z opia 
tą  akcyzową od 13 60 do 14 00. Groch od 16'50 do 24 50 
T atarka  od 13 60 do 14'80. Proso od 11-— do 13-—. 
Fasola od 18'— do 26'50. Jagły od 18'— do 22 —. Sia­
no od 5'60 do 6‘40. Słoma od 3 60 do 4'00. Koniczyna 
od 6 40 do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 3 60 do 4 00. 
Ja ja  za kopę od 2'20 do 2 60. Masła za 1 klg. od 1’80 
Jo 2 20. Masła za garniec od 6-50 uo 8 00. Spirytus na 
95% Traiesa za hektolitr od —■— do 176 - . Okowita 
na 76% Traiesa za nektolitr od —•— do 136.—. Ku- 
knrndza za 100 k)g. od —'•— do 14'60.

Na targ W Podgórzu doprow adzono d. 22 m aja  
19U3 r. bydła rogatego  sz tuk  4 i3 ,  cie lą t sztnk 215, 

n ierogacizny  sztnk  57.
Płacono za 100 kigr. bydła opasowego lepszej j a ­

kości od 64 kor. do 70 kor., średniej jakości od 
58 kor. do 64 kor., c ie lą t od 62 kor. do 66 kor., 
trzody  od 80 kor. do 86 kor.

Budapeszt, 23 maja. Pszenica n_ kwieoien —•— do 
— •—. Pszenica na maj 7'66 do 7'67. Pszenica na paź­
dziernik 7'39 do 7'40. Zyto na kwiecień O-— do 0'—. 
Zyto na październik 6 45 do 6*46. Ov.ies na kwiecień 
6‘75 do 5 76. Owies na październik 5'46 do 5'47. K u­
kurydza na maj 6 34 do 6 35. Kukurydza na lipiec 
6'37 do 6'38. Rzepak na sierpień 12,40 do 12-50.

Usposobienie mierne, chęć kupna słaba, oferty spo­
kojne; w iatr.

Krcn tka lwowska.
. L w ó w , 23 maja.

Akcya antipoiedynkowa W  sali Towarzystwa 
strzeleckiego odbył się ogólno akademicki wiec w 
sprawie akcyi przeciw pojedynkowej. Po zagajeniu 
wiecu przez prezesa Bratniej pomocy słuchaczów  
lwowskiej wszechnicy p. A n t o n i e w i c z a  i re­
feracie akademika R o t h a na temat akcyi anti- 
pojedynkowej uchwalił wiec po długiej dyskusji 
awie następujące rezolucye:

Młodzież akademicka, zebrana na wiecn, uznaje, 
że chronienie czci osobistej przez pojedynki urąga 
wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości i godności 
człowieka, że pojedynek nietylko nie daje zadość­
uczynienia pokrzywdzonemu na czci, ale jeszcze 
większą wyrządza mu krzywdę. Młodzież potępia 
załatwianie spraw honorowych z orężem w ręku, 
uznając je za Darbarzyńską pozostałość średnich 
wieków. Wobec tego uchwala, jak najenergiczniej 
zwalczać na każdym kroku załatwianie spraw ho­
norowych przez pojedynki i przystąpić do istnieją­
cej juz ligi dla ochrony czci jako „Kolo akademi­
ckie".

Wiec wzywa pisma akademickie, aby w swoich 
łamach rozwinęły propagandę przeciw pojedynkową, 
a szczególnie usiłowały zwyczaj ten j&u najenergi­
czniej zwalczai już w zarodku wśród szkolnej mło­
dzieży.

W końcu wybrano komńet organizacyjny „Koła 
akademickiego11 w sprawie akcyi przeciw pojedyn­
kowej, oraz uchwalono rezolucyę, wyrażającą współ­
czucie ofiarom ostatnich rozruchów w Kiszenie wie.

Wiec lekarski (ciąg dalszy) odbędzie się jutro 
wieczorem we Lwowie w sali ratuszowej. Omawia­
ne będą dalsze punKty programu i wygłoszone na­
stępujące referaty: 1. Położenie lekarzy prowincjo­
nalnych (referent dr Moszkowicz). 2. Położenie le­
karzy wolno praktykujących (tef. dr Papóe). 3. Po­
łożenie leKarzy, zj jętych w służbie publicznej (ref. 
dr Uhma), — Po dyskusyi nad referatem omawia­
ną będzie sprawa organizacji lekarzy, którą refe­
rować będzie dr Mayer i wybór członków komisyi 
organizacyjnej. Za względu na ważność i aktual­
ność spraw, które będą poruszone, uprasza komitet 
o jak najliczniejszy współudział tak kolegów za­
mieszkałych we Lw ow ie, jak i na prowincyi. —  
Uprasza się o punktualne stawienie się na wiecn 
o godzinie 7.

Slub hr. Leona Pininskiego z p. Maryą z Mn.- 
szchów bar. Horoehową zaprojektowany został, jak 
donosi warszawskie „Słowo", na ostatni dzień spra­
wowania godności namiestnika galicyjskiego. Ks 
areybisKnp Bilczewski dopełni we Lwowie ślubnego 
obrzędu. Zaraz po zaślubinach hr. Pinińscy zamie­
rzają udać się w podróż na wschód. Po powrocie 
zamieszkają we Lwowie, w niedawno nabytwj przez 
namiestnika rezydencyi.

Repertuar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Jaś i MaJgosia" H um per- 

dincka; wieczór: „K najpa", sztuka w 3 aktach z epi­
logiem Zenona Parnego.

W poniedziałek: „Niebezpieczeństwo", sztuka w 4 
antach Maur. Donuaya.

wadziły ich do czytelni chorwackiej, gdzie je ­
den z posłów przemawiał z balkonu. Publicz­
ność chorwacka obsypywała ich k w a tjm . i 
wznosiła na ich cześć gromkie okrzyki.

Budapeszt. Dzienniki węgierskie oświadczają 
w kategorycznym tonie, że posłowie chorwaccy 
n i e  u z y s k a j ą  a u d y e n c y i  u c e s a r z a .  
„Pester L loyd11 pisze krótko: „ A u d y e n c y a  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n a  i z tego powodu 
posłom udzieloną nie zostanie (Rzecz w Przed- 
litawii nie Dy wała. Przyp. red.).

Poseł chorwacki o przyczynach zaburzeń
Wiedeń. „N. W. TagDlatt" zamieszcza m ter- 

view z posłem chorwackim B r e s z t e ń s k  m, 
który wyłuszczał przyczyny niezadowolenia 
Chorwatów.

„Madziarzy — zaznaczył poseł —  nie do­
trzym ają ani jednego paragrafu zawartej swe­
go czasu ugody z Chorwacyą. —  § 57 ugody 
przepisuje wyraźnie, że wyłącznym językiem 
urzędowym w Chorwacyi ma być język cnor- 
wacki. Istn ie je  dalej przepis, iż w obrębie g ra­
nic Chorwacyi wolno umieszczać tylko chor­
wackie herby i larw y. W ęgrzy przepisy te 
zupełnie ignorują. Na węgierskich kolejach w 
Chorwacyi umieszczają wyłącznie napisy ma­
dziarskie, a na wszystkich gmachach tylko 
węgierskie herby, przytem wszędz.e wprowa­
dzają język madziarski. Chorwaci znosili to 
cierpliwie aż nadto długo, lecz teraz przebrała 
im się już cierpliwość".

Ostatnie wiadomości.
— Z R a d y  p a ń s t w a .  Z powodu odrzu­

cenia przez Izbę poselską wniosku o wydanie są­
dom posła B r e i t e r a  za obrazę porucznika 
Molnara, — w y s t ą p i ł  p o s e ł  E u g e n i u s z  
A b r a h a m  o w i c z  z komisyi dla mety kalnuści 
poselskiej, której był przewodniczącym.

W Izbie toczyła się wczoraj w dalszym cią­
gu dyskusya nad nowelą rządową o s p o c z y n ­
k u  n i e d z i e l n y m .  Z przemówienia ministra 
handlu, Calla, wynika, że rząd uwzględni wiele 
z wniosków komisyjnych, i że nowela uchwa­
lona będzie przez parlam ent w myśl intencyj 
rządu.

Dalszy ciąg dyskusyi odłożono na posiedze­
nie następne, które zapowiedziano na wtorek 
o godzinie 11 rano.

—  O r o z r u c h a c h  w C h o r w a c y i  i 
D a l m a c y i  otrzymaliśmy dziś następujące do­
niesienia:

W pobliżu dworca kolejowego w Plase, w 
okolicy Rjeki, zgromadziły się wczoiaj tysiące 
wieśniaków chorwackich, oczekując na wysłany 
przeciwko nim puciąg z wojskiem. Zamiarem 
ich było wyrwać szyny i pociąg wykoleić, co 
im się też w kilku miejscach powiouło. — 
W starc ia  z wojskiem dużo wieśniaków od­
niosło rany. Liczba aresztowanych jeszcze nie 
znana. Wojsko z najeżonemi bagnetam pę­

Krwawe rozruchy w Chorwacyi.
Zagrzeb. Dziś rano powstało w miejscowości 

K a l i n o w i c a  wielkie zbiegowisko przed tam ­
tejszym ratuszem. Gdj tłum nie chciał na we 
zwanie ustąpić, ż a n d a r m i  u ż y l i  b r o n i  
p a l n e j  i z a b i l i  n a  m i e j s c u  j e d n e g o  
z d e m o n s t r a n t ó w .  Liczba rannych nie jest 
jeszcze znana.

Wiedeń. „N. F r. Presse" donosi, ż6 w Krzi- 
żowcach powieszono w ostatnim czasie ns mo­
cy wyroku sądów doraźnych dwie osoby.

Wiedeń. „Zeit11 donosi: Wczoraj przed połu­
dniem zjawili się w parlamencie chorwaccy s tu ­
denci, którzy twierdzą, iz otrzymali wiadomość 
telegraficzną o krwawych zajściach i starc iu  
w okolicy Zagrzebia pomiędzy tłumem demon­
strantów  a wojskiem w sile 250 ludzi.

Rjeka. „Nowy L is t11, organ chorwacki, do­
nosi, że w Rjece zabito dotychczas podczas 
rozruchów 6 Chorwatów.

Deputacya do cesarza.
Wiedeń. Chorwaccy posłowie sejmowi z Dal­

macyi przybyli do W iednia w komplecie. (Zob 
Ostatnie wiadomości. Przyp. red.). Na dworcu 
południowym powitali ich posłowie chorwaccy 
z Rady państw a w otoczeniu licznego grona 
południowo-słowiańskich studentów. Z dworca 
udali się posłowie wprost do parlamentu, gdzie 
wraz z posłami chorwackimi odbyli dłuższą na­
radę w sprawie uzyskania a u d y e n c y i  u 
c e s a r z a .  Na naradzie tej uchwalono, że je ­
śli audyencya udzieloną im nie będzie, to po­
słowie, do których pizyłączą się liczne depu- 
tacye gmin z Chorwacyi, złożą w kancelaryi 
cesarskiej obszerny memoryał o położeniu i 
bezprawiach rządu w Chorwacyi. Dzis po po­
łudniu udadzą się wszyscy posłowie do prezy­
denta gabinetu dra Koerbera.

Podróż posłów daimackich do W iednia była 
jednern długiem pasmem burzliwych manifesta- 
cyj ze strony ludności. W itano ich z zapałem 
na wszystkich stacyach. W Rjece zebrały się 
na dworca wielkie tłamy lada, które zapro­

T e l t j r a f i c i i t  i t c l e f n i c n *  
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 24  maja.
Lwów. Rada adm inistracyjna fundacyi Skarb- 

kowskiej uchwaliła z pośród 14 kandydatów 
zamianować dyrektorem dóbr fundacyjnych p. 
Józefa T r o j a n a .

Wiedeń. Posiedzenie Koł? polskiego odroczo­
ne zostało do poniedziałku.

Budapeszt- Sejm pi^ystąpił na dzisie.szem 
posiedzenia do imiennego głosowania nad wnio­
skiem prezydenta ministrów w sprawie wypra­
nia deputacyi kwotowej.

Stowarzyszenia kobiet.
Wiedeń. Dzisiaj przed południem w obecno­

ści delegatek licznych stowarzyszeń kobiet z 
Wiednia, Pragi, Berna i Lubiany odbyło się 
walne zgi^maazenie związku austryackich sto­
warzyszeń kobiet

Walka z kongregacyami.
Paryż. Grupa senatorów, do które, należą 

także były prezydent ministrów Waldeck-Rous- 
seau, Dapui i Decrais, odbyła wczoraj konie- 
rencyę w kwestyi koLgregacyjnej. Większość 
gm py p o c h w a l i ł a  postępowanie rządu wo­
bec kougregaryj męskich. Co do kongregacyj 
żeńskich wyrażono zapatrywanie, aby zmienić 
woDec nich postępowanie i prośby o zatw ier­
dzenie ich pojedyczo zbadać

i, Niepokoje na Bałkanie.
Sofia, Ja k  słychać, Borys Sarafow powrócił 

do Bułgaryi.
Konstantynopol Jak ieś indywiduum, rzekomo 

należące do Komitetu, starało się przekupić 
służącego przy ambasadzie francusk ie j, aby 
t e n ż e  p o d ł o ż y ł  w a m b a s a d z i e  m a ­
s z y n ę  p i e k i e l n ą .  Ze strony francuskiej 
nie przywięzywano wielkiej wagi do tego do­
niesienia służącego. Z tego powoda też nie u 
jęto sprawcy. Dotąd nie można było stwier 
dzić, czy faktycznie zamierzony był jakiś za­
mach.

Podobno także na ambasadę rosyjską chcia 
no wykonać zamach przez podłożenie miny, 
Śledztwo, zarządzone w tej mierze. pozostałG 
bez skutku Dla bezpieczeństwa straże koło 
ambasad wzmocniono.

Konstantynopol. Krążą ru niepokojące pogło­
ski, że Albańczycy tuż na samej granicy serb­
skiej popełnili okrucieństwa na chrześcijań­
skich mieszkańcach. Mianowicie splądrowali i 
wyrżnęli ludność w k iitu  wsiach. Ambasado­
rowie austro-wędierski i rosyjski mieli znowu 
z tego powoda uczynić Porcie energiczne 
przedstawienia.

Cenzura rosyjska a docnody cara.
Petersburg. Cenzura rosyjska zarządziła kon­

fiskatę wydanego w Paryżu „Almanach Ha- 
che tte11. Następnie jednak cenzorzy namyślili 
się inaczej i uwolnili książkę z pod konfiska­
ty , poleciwszy zamazać, względnie wyciąć z niej 
tylko jednę kartkę, mianowicie stronicę 147 i 
148. Są tam bowiem podane dochody wszystkich 
panujących Europy. Stwierdzono przytem, że 
największe dochouy wśród monarenów pos:ada 
car rosyjski, bo 405 franków na minutę. Ogło­
szenie tego faktn uznała cenzura za bardzo 
niebezpieczne dla caratu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

Zakład wodo- 1 eiektrolecziiiczy 
dla chorób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo-elektryczne. ką­
piele w świetle elek^ryeznem (reumatyzm, artrytyzm, 
otyłość, niedokrewność, bóle nerwowb jak ischias 
itd.), kąpiele nasycone kwasem węglowym (Nauheim).

Elektroterapia, mechanoterapia (mięsienie wi­
bracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie promieni 
Rontgena do leczenia chorób skórnych i prześwie­
tlania w chorobach narządów oddeehowycb, serca 1 
tętnie, kości i stawów, zębów i szeręki; przy z ła ­
maniach i obecności cial obcych w organiżmie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na­
prężenia) w niektórych cierpieniach rerwowychi mię­
śniowych, w migrenie i chorobach skórnych.
1358 1 2 J J r  M .  J S a r to w s k i ,

Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr 359.

Zalecamy „SAMOUCZEK11 RLUSSNEFtA, naj- 
‘epszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: niemie­
ckiego, angielskiego, francuskiego i ruskiego 
bez nauczyciela, — Prospekt i cennik gratis.

Adres: Dr Wł. MIlkowski, Kraków (Zob. ogło­
szenia) y— 13

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, nliea św. Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specyalisty ao chorob nerwowycli
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie Zgłoszenia przyjmuje dr Knpczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4. 25 30

Dr St, MM\ i f i t l M
b. I. asystent kliniki chorób wewnętrznych 

Uniw. Jagiell., ordynuje od 15 maja
w  M a r y e n b a d z i e

Kaisersirasse „Staat Hamburg1.1

D r  U .  C E B C H A
ordynuje od 25 maja b, r w  K r » y n i c y  

Domek szwajcarski. 1087 5 5

K a r l s b a  d
(Alte W iese „Drei S taffeln11)

13r W. Maleszewski,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak  lat, ubiegłych.

Akcye cabwsKitip tramwaju
stanow iące d o b r ą  l o k a c j ę  z powodu 
stale rosnących  dochodów to w arzy s tw a , po­

leca po 4 2 0  koron 
K an to r w ym iany L r a c i  F- ibeuscht i tz  

w Krakowie, Rynen główny, Ł. 5 
Bliższy cli w yjaśnień udzielam y chętn ie lis­

tow nie.

W ydaw nictw o gazety  Losow ań i H andlow ej 
„ M e r k u r y 44. P ren u m era ta  całoroczna 
z b e z j > ł a t n y ' i i i  „R ocznikiem  finansow ym 11 
3 ko r. 60  hal. n o s  3 0

Dr Franciszek Dobija
b. długoletni lekarz w Boguminie na Śląsku au- 

stryackim, oraynnje w b. s.
w  1VL a  r  y  e  n  b  a  d  z  i  e
Haus Regensburg naprzeciw Kreuzb-unn-Kolu- 

mnaćy 1267 6 30

P ł S Z C Z i k K T ' .
Najznakomitsze uzdrowisko siarczano - mułowe 
dla reumatyków w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobólach, zwłaszcza przy ischias. Sezon od 

.. 18 maja. , 1239 6 10
Lekarz ordynujący: Dr Al. Teichmann.
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Modnym, wszędzie rozpowszechnionym ulubionym 
środkiem piękności jest margitowy krem Fóidesa, 
nieszkodliwa, tłuszczu nie zawierająca maść. W  kil­
ku dniach usnwa piegi, wyrzuty, zmarszczki itd., 
nadając twarzy piękną świeżą, rumianą cerę. Gena 
wielkiego słoika 2 K, małego 1 K. Dostać można 
u wyrabiającego Klemensa Foldesa w Aradzie i 
prawie w każdej aptece. 828 1

Kursa telegraficzno
Wledeh, 23 ma^a. Zamanięi ie giełdy o g 3‘3C 
Akoye auatryackiego Fakładn krećytcwegn eC8'*/4. 

Akuyc węgierskiego tak łaća  kredytowego 729 */, 
nglol anko 275-—. Akoye Unionbanku 629 — . Akoye 

L&nderbankn 413 '/ ,  Akoye Bankverelno 483 V,. Akoye 
Bodoucredit 960'—. Akcye Ga.iojjskiegt Banka hipote 
uinego —•—. Akoye kolei pańmwowyoh 681 '50. Akoyo 
kolei południowej 48-1/',. Akoye N. T ram caye li t A, 
—' — Akuye N Tramwaye Sit. B. —•—. Akoye ko­
lei Elbethal 431'—. Akcye kolei Półuuenej 65'5r> Ak­
oye kolei Caerniowieoklej 575'—. Akoye Alpiny 383 '% . 
Akoye Rima Mnranyl -.76'—. Akoye Pragskiegu Tow» 
r%,: itw* żelaznego 16 75. Akove rabryki broni —•— . 
Akoye mreckie tytoniowe 8^4 Ooligaoyr węgiersk_e 
indem niiacyjne 98 70. R enta majowa 100'60 Auatryaoka 
re n u  .  oronowa 101'— W ęgierska rento koronowa 99'4o, 
56 1. L iity  Towa.ivBi.wi kredytowego ziemskiego 98'20 
4% Listy Banki krajowego 9Ś —. 4*y,% Listy Banka
krajowego 101'75. 4%  Listy Banka hipotecznego 98 85. 
4‘/«7» Listy Bankc hipoteoznegi 101'40. 5% r  :sty  Ban 
m  hipoteoznegc 112 '- 4% G aliojjskie obligaoye pro-
pinaoj >ne 98 to  4% Galicyjska pożyozka krajowa z ro­
ku 1893 99'4Ł. 4%  Fożycska m iasta Lwowa 96 % . 
Loay tureckie 118 - '  Marki 11715. Rnble 252%

Usposobienie: Z powodr braku zewnętrznej nodniety 
oi.;ho przj Btagnnjących kursach. Targ montanów słaby 

Cukier 22 '— słaby. Spirytus 40'40 niezmieniony, Na­
fta  niezmieniona.

Cennik Izby handlowej I przrm yslow ej 
W K rckowlo

a 23 m„ja 1903 r. godzina 1 w połninlz,
Korony

1, W aliły  płaoą żądają
Rabie pap ierow e..........................................  252 50 254 —
Marki n le m ie o k i r ......................................  I i6  80 117 30
F ranki papierowe . . .  ......................  96 — 96 60
Dw naiio*tofraukówki w ztoole - . . 19 — 18 12

11. Utty zastawia.
6°,, Listy sast*w. prenr Banka hlpct, 11) 50 112 60
1% %  li s ty  zastawne B mka hlpoteoi. 101 — LU2 —
t“/» . , .  * 97 75 S8 76
t7% L in y  zastawne Banka krajów. 101 50 10? —
t0/. .  „ , 9f 75 9<i 60
t4/a Listy zait. gal. Tow kred. ziem. nieok. 98 — -------
t% ,  „ „ „ „ „41 -letkie 91 50 — —
17, 53-letnle 97 75 98 75

III. Obligaoye I pażyozkl.
I%  Galioylskif obligaoye proplnaoylne 99 25 100 25
1%  Pożyczka k ra jc ia  z r. 1823 . . 99 — 100 —
4°/, „ m iasia Lwowa . . . .  96 25 97 25
4 '/ .%  „   101 50 102 60
6"/, Obllgecye komunalne Banku kraj. lu2 75 --------
* % %  ,  „ 101 50 102 60
4 " ,  „ hołeiowi . . .  93 75 99 50

Specyalny skład
Tryesteńskiei fabryki

Kruków. Bzowska L L iim E li i l t l
do wykładania lokal

Dywany, Chodniki, Dywaniki 
prząa umywalnie

do obijania mebli, S erw ety  nu s to łr  Specyalny skład
(T isch lau fer) fa rtu szk i damsKie i i la  T r y e s t e ń s k i e 1 f a b r y k i  

dzieci, P rzeście”adła gum ow e. K r a k ó w ,  b z e w a a a  L

W l a d a ń ,  B u d i a p a a a t ,  P x > a 0 u ,  B w i i c , M o r .  O e t w a w a .
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Nowe o u t o m  Pracownia w in t ó w  ZŁOTYCH M B B H Y C H
_______  pod firm ą

F r a n c i s o w i e
K raK O W , u n i a  A -B , L . 4 6  I .  p i ę t r o ,  obok hotelu Drezdeńskiego, 

b. długoletniego pracownijta powszechnie znanej firmy p. Karola Czaplickiego, 
p o d e jm u je  s i ę  w s z e l k i c h  r o b ó t  z e  z ło t a  i  s r e b r a .

= = = = =  R eperacye  w yko n u je  szyoko  i  d o k ła d n ie . = —= —=
Ma na składzie własne wyroby srebrne patryotyczne i sprzedaje w większej 
ilości i częściowo. —  Biorącym większą ilość znaczny opust. —  Po za miejsce

wysyła, opłatnie. 1310 3 5
Przekłuwa na miejscu uszy maszynką i zakłada kolczyki natychmiast

Wiedeń, @  Mm  s łynny pierwszorzędny d o i  ©  Wiedeń,
I., seilei H«łS8e 6, (od la t w posiadaniu jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5,

l. iniayredera Hotel Matschakerhof
w samem śródmieściu, w poDiiiu Graben i Stephansplaiz. Stosownie do wym agań ncwocze 
snych nrz .'budowany, z restauracyą i jadaln ią , świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
św iatło eiektryczne we wszystkicn noikacyach, ła z ijn k i, telefon). Pokoje od 4 koron wraz

ze św iatłem  i obsługą. 624 10 12
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F A B R Y C Z N Y
S k ła d  p o w o z ó w  i  o s i  z c. k uprzywilejowanej f a b r y k i  

J a n a  P o s t u w M  i  S y n a .
Generalne zastępstwo la tam  powozowych, oraz w arsztaty  wszelkich reperacyj i odnowien 
powozowych na miejscu p r z y  u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j  p o d  N r. 3S  w K r a n ó w ie - ,. Filia 
w Tarnowie, ul. Kranowsaa Nr. 2 8 , poleca Z akład wyrobów rymarsko - siodlarskich i skład

uprzęży w rozma*tych gatunkach. 481 14 0
Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonują się szybko i dokładnio rajlepszyoh
materyałów  pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. — Poleca się pamięci W W . Panom.

Z głębokim szacunkiem E l )  I T  l / t / l  3 1 1  f  / l .

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatn ią nowością w wyrobie zegarów. Te francnskic miniatnrowb 
zegary wahadłowe są 69 cm. dłngie, pudło dokładnie jr.k rysunek jest 
z prawdziwego drzewa orzechuwego, piękm« politurowane, z artystycznie 
rzeżbionemi ozdobami i g ra  każdej godziny najp iękn ie j marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie tylko 8 złr Trnsam  zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin , wraz
ze skrzynką na  opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 złr.
50 Ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do m inuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięk., eteganc. przedmiotem ume­
blowania. Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 90 ct. 
Budzik z muzyką, g ra  zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek rem rnt. 
3 złr. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. 50 ct. W ysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjm uje się napowrót lub zwraca pieniądze, 
mem a więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańuuszkuw i 

pierścieni za darmo i opłatnie, 1258 2 10
J ó x v f  S p i e r i n g  w W i e d n i a ,  I., PostgaSoe 2—m,

A
U
N
Q
<-
M
P,
U
H
Nn
P
O
'A

A

li

Pierwsza berneńska

Chemiczna Pralnia i Farbiarnia
R .  T sc h ó rn c ra .

Skład przy ul. Szewskie) L. 19 w Krakowie,
poleca w o b e c n e j  porze

^ h n n i i P 7 ł 1 P  P 7 U C 7 C 7 3 m P  dam skiej, męskiej i dziecinnej 
■ G l U l v Ł l i C  v L J 9 Ł h Ł b l l b  garderoby, jak  również każdego

rodzaju f i r a n e k  1  a k s a m i t ó w .

p 1 | A | » < l  n j f l  prutej i nie prutej garderoby jak najlepszemi 
m d « l  U U  W a l i l i /  trwałemi, prawdziwemi kolorami, farbowanie 

sukien jedw abn ych  w  nieprześcignionym  wykonaniu.

N  i' ' 7 u  T l * n u ł ' i f i  V f i l l t ł  parowa pralnia bielizny męskiej i dam- 
I1 U W U  4 .d p I  U W a l l Z - U l l a  śkiej, jakoteż stołowej, pościeli, oraz 

bielizny hotelowej i restauracyjnej.

Z wyprawami śluLnemi postępuje się z największą
stara nnością.

Cennik na żądanie za darmo i opłatnie.
835 10 10

\

F o l d  e g a  
© K r e m

Cena M a  
l l o r m  |

Wszedzie do 
nabycia.

Niezawodnie i szyoko działający, nieszkodhwy, tłuszczów me zawierający, śrcaek przeciw 
p «jom , piamo.n wątrebianym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptdharz Klemens 
Foldes Arad. — Prztd fałszo waniami i naśladowaniem ‘ostrzega się usilnie. 827 U  24 
Dostać m ożna we Lwowie u P iotra M ikolascha, Alojz Hubnera i Zygm. Ruckera.

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły takżą stały  ląd europejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych został* spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe w j nagrodzenie sił fóboeeych. Alan. pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych noży mtołuw yc1 u prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameiyk. patent, s reb rn y ch  widrlców jednolitych,

6 " » , a ,12 „ „ n ły ieczek  do kawy,
1 „ „ chochlo,
1 _ „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich s^odeczków Victoria
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty
1 bardzo piękne s itk o  do c u k r u , _______

42 przedmioty tylko 6 złr- 60 ct.
Ww-ystkią wymienione przedmioty w licabip 42 kosztował} dawniej 40 złr. 

a tero,z można je nabyć za tak  diobną ^wotę 6 z łr 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jes t m etalem m* Wakróś iii vm. przpz 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d r i e m  k r ę t a c t w i e .
obowiązuję się puDlicznie każdpmu, komu "ię tow ar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy korzysta! z rak dobrej sposob 
ności i sprawić sobie ten  w span ia ły  g a rn i tu r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S 3 
E z p o r th a u s  vo n  am erik. P a te n ts ilb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19 II .— Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za ztliczką lub po otrzym aniu naleiytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze m akiem  jak  obok (kruszec hygieniczny). - *

Wyciąg z istow uznania- 107 29 0
Tańską posyłkę otrzymałam i jestem  z niej tak  zadowoleną, że po­

syłam dulsze zamówienie. K rak jw  21 m aja 1899. Ks Amalia Czetwertynsna.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem zadowolona.

K rystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow N. P. Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy.

Lubiana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan  27 p .  p .

Ż e g ie s t ó w
Zakład zdrojowo-kąpielowy

w Galicji nad Toppadem.
©

P o c z t a ,  t e l e g r a f ,  k o le j  w  m ie j s c u .  
Kąpiele gazowo w udne, błotne, hydropacyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od ŁO maja do 
końca września. ■— Dwie restauracye. — Pensyonat z całem utrzym aniem  zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący D i . TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Z E C H E S T O W S K A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta w yjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.

1247 6 20 Zarząd Zakładu zdrojow o-kąpielow ego w Ż egiestow ie
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« H T  T A N I £  Z E G A R K I
wyroby złote i srebrne, przez c. k. Urząd cecbowniczy próbowane, z piśmien 
nem 3-letniem poręczeniem za dokładny chód zegarków, poleca po fabrycznych 

cenach fabryczny sałau zegarów
L E O N A  L A  T E I N  E R A

w  W i e d n i u ,  1 . ,  F i  i i .s e / im a r / , t  2 i r .  iii) .
Niklowy zegarek męski rem om oar.............................. ............................. złr 2,50

! Nikiowy kotwiczny remontoar Rosskoff z tarczą emaliowaną . . . „ 4 1—
i Złocisty męski remontoai o 3 pokrywkach, z licznemi rycin-imi . . „ 4'50

Prawu^iwy srebrny męski remontoar ....................................................„ 3'50
W ysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia Się. Zażądać mego z 500odbitkami 
ilustr. cennika zegarków i wyrobów złotych i srebrnych, który wysyłam darmo.

=  Liczne uznania. ■ = = 1303 2 5
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S ły n n e  w  ś w ie o ie  w o d y  m in e r a ln e  z e  z d r o j ó w :
1.1*

Y I C H Y
W łasność rządu francuskiego. 934 4 10

Zawsze naieźy zapytać się ordynujących lekarzy, z którego z trzech zdrojow 
C e l e s t i n s ,  ( ł r a n d e - G r i l l c ,  l l ó p i t a l  pić należy.

Dostać można we wszystkich handlach wód mineralnych i w aptekach. =

S. KA7ZUER w KRAKOWIE 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 2.

Zakład spedycyjny i przewozu mebli
wozami pateiitowanemi w miejscu, koleją i drogą kołową,"z gwarancyą

za uszkodzenia. 1276 2 10
  S p e d y c y e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  _  _ .

Załatw ia wszelkie form alności e/owe w kraju  i za granicą.

Biuro inloi macyjne dla spraw kolejowy en. — Rewizya frachtów.
D ostarcza b ile tó w  o trezn v c li to iiiH io w a j iy c li  i  sezon uw ycli Ho ]a za v  K olejow y.

123 56 56A p t e k a r z a  A .  T h i e r r e g o

prawdz. ccntyfcliewa maść wyciągająca
jest najsilniejszą m aścią w yciągającą, przea gruntow ne oczyszczenip 
uśmierza ból, leczy szyDko, cnociażby nie v ii dzieć j .  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał. 
jakie się do Liej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 bal. — 
A p te k a  p o d  —n lo te m - S tr ó ź e m  A . T h ie r r e g o ,  j* r e g r a d a  p r z y  
E o h l t s c h ' Ł a u e r b r u n n .  — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku w ypalony, znak ochronny i firmę.

Główny skłatl na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

Od roku 1868

z: leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera “
z fabryki G Helia i Spółki w Opawie, używa się w k raju  i zagranicą z najlepszym skutkiem .

Złouy medal, Paryż 1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe \
Bergera mydło siarczano-smolowcowe j
Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe (
Bergera mydło smołowcowe Panama j

Szczególnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło bensonsnwe, mydło boraksowe, 
mydło kamoiowe, mydło naftolowc-siarczane dla osob aieznosząeycb woni smołowca, przeciw do­
legliwościom skórnym; mydło siarcz me, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siurci ani-piasków', 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności tw arzy i swędzeniu skóry, oraz 
mydło tanninowe.

Bergera pasta do zębów w tubkach, Nr. 1 do zwyałych zębów, Nr. 2 dla pa ących, jes t 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów.

przeciw wyrzutom skórnym oraz 
dolegliwościom skórnym.

przeciw wszelkim nieczystościom 
skóry jako mydło do mycia i do 

kąpieli.

W a z y a tk le  in y a ł&  B e r g e r a  z fa­
bryki G. llella i Spółki — od 30 lat 
rozpowsze-hnion - m ają jako oznakę 
prawdziwości, odbity tu  znak ochronny 
a na etykiecie o z “ r w o n y  p o d p is  

firmy G. H eli & Comp.

Dostać mo*n» w KRAKOWIE w apte­
kach. Fr. K. Mikuckiego , M. Pronia, 
W iktora Redyka , Ludwika Rosenber­
g a , K arola Ja h ra , J . Macudzińskiego, 
K. Wiszniewskiego, H Bartmańskiego 

i Spółki.
W  składacn aptecznych^ F r Zopotha i Spółki,. A. r-aciuckiego Arnolda R e ife ra , jakoteż

w każdei aptece w G alicji. 724 7 24

"BOBKI STOJĄ PANOM lEIURZRM̂ 
JłrlK. OOIOYIPOZ.OII-̂

DRA 
F jÓ Z E n  T IM IIB ^

'IIŁRPIĄCYCHnj'  

ŻOtADEK
OD LEKARZY 

ŷirJlmwafTyiGirakâ  ̂
OSI AGA

K f  J  / . V  mui'
W -O. APTEKA-SIŁWTOB

' \ A p TEK.A” -̂ PRESSBurlG, rlEBRY.'

Tak w przem ijających dolegliwościaeh żołądka i j e l i t , jak  i w zastarzałych cierpieniach, 
na które wszelkie środki nic nie pomagały, zaleca się spróbować proszku Gastricin. — 

Prospekty i świadectwa można mieć każdej chwili. 176 8 10
Małe pudełko 2 K, w ielkie pudełko 3 K. opłata 2o h., polecone przesyłka o 45 hal. więcej. 
W  Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska, jakoteż prewie w ksżdej aptece. 

Skład główny: Salvator ApotHeke, Pressburg. H urtownie w składach środków leczniczych.

EDWARD URBAft, DOI BANKOWY
(w Beruie mor., Rynefc gł. 25, we własnym domu)

uskutecznia po bardzo przystępnych cenach k u p n o  i  s ) « r z e ó a i  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o ­
w y c h .  I V / , j | / K i  n a  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  daie na  nizkie odsetki Zwrot pieniędzy 

może nastapić wedle umowy na raz lub w dugodnych spłatach miesięcznych.

SPRZEDAŻ LCSÓW NA M IE SIĘ C Z N E  S P Ł A T ! CZĘŚCIOWE
pod Dardzo przystępnem i \  a runkam i.

W szystkie losy sprzedaje oddzielnie luh w dowolnie zestawionych grupach losowych. 
Poleca następującą korzystną grupę losową:

10 ciągnień rocznie z głównemi wygranemi: 
lir * . 3 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  k .  0 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 .  
1  l o s  w ł o s k i e g o  k r z y ż a ,  1  l o s  w e g i e r .  b a z y l i k i ,

1  l o s  z i e m s k i  I .  k w i t  w j g i .  i
na 33 spłaty miesięczne po 4 k. 1243 3 10

Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po złożeniu 1 i 2 spłaty wprost u mnie.
W  kasach oszczędności — I7 A nrTl A WTf)Wij1 ] flO Y  wy*fT1Puię ; odkupuję i sprzedaję na- 
bankach I u d  u pryw atnych / d i i ) ! . 1!  I.UiHl!i i l U o I  powrót natychm iast na tanie  mie­
sięczne spłaty. W  ten  sposób zostaje do rozporządzenia posiadowiezowi cała wartość kursu 

po odciągnięciu zadatku i przez częściowe spłacanie zachowane zostaje prawo g ry. 
Rzetelnych pośredników przyjm uję w każdej miejscowości, ceny nizkie, prowizya wysoka.

Koncypienta
lu tyuow anego  w p rak ty ce  pow iato­
wej —  przyjm ie z a r a z  adwokat 

Or Szayer w Starym Sączu.
1354 1 3

3  .YCjezjlfFpolsiim iraimiECkim
OOOOOLłXłOOOOOO

§ 
si o o o

8o
w 2 miesiącach pod gwarancyą 

przygotowuję ao

J ;  państwowej, kupieckiej, ogólnej 
O  (pojedynczej i podwój, buchał- _  
O  tery i J. Udzielam również nauki O  
Q  języka niemieckiego, korespon- 
Q  dencyi handl., kaligrafii, steno­
w i  g raf  i i i języków nowożytnych 
s  w kursach gremialnych i odrę- 
V  bnycn w biurze wzorowem -dfa 
w  ćwiczeń pod kierunkiem 
O  H e n r y k a  G ottlteba ,
Q  egzam. rut. rachmistrza,
O  Kraków, 1293 3 o
o  ui. Dietlowska 68, II piętro.

‘ D la Dań .nauka oddzielnie.

O D O O O O O O O O O O O O
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SfK
O ZflPfK.HU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK

m  PIElF.GNOWflNIfl PłCI 
fl.MOTSCH&CSWILI?LŃ

f I  i

186 21 41

A T E N T Y
wyjednywa inżynier 194 39 O

M t  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń ,  V I I . ,  S le o e .jB te r .u g . 7,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego

HI JODZIE ZELAZi HIEZJUiWTTM
mir-TO»L Aprobowane przez 

Akademią medyczną 
iw Paryża, adoptowan-ł Ipri-aA ,?or.n ularz o id | 

cialny franenzki sank-A  cionowane pr: ./. radę __
^  Medyczną w Petersburgi. 2
^  Fosiadająierównoczesc ewłasnościjodu 5  
V  i żelaza, pigułki te skutkują wyłąi zuie, we ®  
^  ..szystkich rodzajach chorób, któi j  wywo- V  
Q  łuje zarodek saroiuliczny (puchliny , zatfta-1 
a  nie h małów, huiHOry, etc.I słabości, prze- A  
?  ciw którym, zrwykłe żelazo jest zupełnie 7  
i# bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), J  

w L eu o o rrh śe  tbiołuch upłuwach, w  Ame- 9  
n o rrh S t iza tr z y m a ń zu p e łn e  lub cząmig- Q

• ws i egtaar.tościl, i  Suchotach, w S y f i l i s y  
o rg an iczn e j etc. Os.atecznie podają one 9  

0  le] s-rzom środek israpetityczny, nadzwy 9  
^  czaj silny, do podży .ani- organizmu i do ^

• wzmacn ania konstjrtucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych 

9  N.B — Jon nieczystego lub zepsutego S r  
Q  żeiaza jest lekarstwem niepewcem, roz- 9  
A  drzażniającem. Jako dowód czystości i Ęk

• autentyczności prawdziwych P iguiek a  
B lancurda, żądać należy, naszą pieczęć na ~  
9  srebrze i podpis nasz ni- y /? /  q 9

0  niniej szy położony u spo- 9
du zielonej etykiety. ^  A

®  A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u k  B o n a p a r t e ,  4 0  ®
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW# 9

2 51 ó

W P R A C O W N I S U K I E N  D A M S K I C E
udzielam l e k c y i  k r o j u  systemem 
francuskim, oraz najświeższym wiedeń­
skim, udzielam również w domach pry­

watnych. 1240 4 10
FLORA w Krakowie, Podwale 13.

s z p A r u L i H
paczka 5 klg. złr. 2 40, wybierane 
ogromne 1 klg. 75 ct.; h r y i u l z a  
majowa, górska, po złr. 2’28 paczka 
5 klg.; b u l i o n  z drobin i dziczy­
zny po 5 złr., 6 złr., 7 złr. 50 ct.

i 10 złr. 1 klg. 1262 9 10 

Dwór Łapszyn, p. Brzeźany.

Wina naturalne
węgierskie i au stry ack ie , wyborowe, 
wysyła codziennie w beczułkach od 
26 litrów w yżej , 100 litr. od 60 kor. 
do 180 kor.; s t o f o w e  w y t r a w n e  
i  s t a r e  w i n a ,  tak  białe Jakoteż i 
czerwone. —  C e n n i k i  l r a n e o  r o z ­
s y ł a  o d w r o t n i e .  1197 4 5

T o m a sz  G n ro w lc z , ' 
Budapeszt, IV., Bastya utcza Nr. 20.

W  4* a w o i
POD BABI Ą GOFĄ,

podczas tego lata, to jest od pierw­
szych dni czerwca do końca sier­
pnia będzie mieszkał i ordynował 
D r  G r z e g o r z  G r z y b o w s k i  

lekarz z Krakowa 
Tak więc i pod tym względem 

nastąpiło ulepszenie .w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego na­
leży się spodziewać licznego napły­
wu gości na pobyt letni.
, P odpisany  poczynił w szystko , aby 
pobyt tam  każdem u u przy jem nić , a 
p rosząc o w czesne zg ło szen ia , Kre­
śli Się 1313 4 20

z poważaniem 
_________ S .  B  p u l i

U . Bandbakln, Wladoń, IZ/1, -
F irm a  założona w  r. 1875 doatare*^ 
po cenach  hurtow nyoh pod M iria  
gw aran cy ą : Z e g a rk i *Omegm“. .B li- 

I Iodesu i inne  n a j le p n e  M arki t 
1 „Rosskopf" służbow e po 8—9 koron, 
oryg inalne „Ro»akopf“ a p lom ba za­
m iast 35 lylko 1 5  koron, s r e b r a #  

20 i 2 5  koron 
M aszyny do szy c ia  S in g e ra : ręczne 
w ysokoram ienne 34 koron , nożne z po ­
k ryw y  i przynależnościam i 49 koron ,
„R ingschiff4* (pierścieniow e) nożne z eleg. 
pokryw y i  p rzynależn . 70 koron, w ielk ie  
^R ingschiff T itan ia*  d la  rzem iosła  92 kor.

Z  rze te lny  5cio-Ietni^ gw araney^.
R o w ery  now e 
od 150 koron, 
używ ane po

 ̂ 50—100 koron.
\Okazya! Nowe płaszcze 8 k e r  
(JW ężeS  koron. L a ta rn ie  acety  

linow e 4 koron. Pom py t«Je 
_  skopow e koron 1*60, noAat

8 koron, dzw onki 1 kor.
500 L o rn e te k  (podwójne) do podróży, 
n a  polow anie, do tea tru  i na pole, 
bardzo o stre , achtrom atyczne objek- 
tyw y i w ie lk ie  o k u la ry . N ajs ław n ie j­
sza  M arka „Z eus14. 144mm, daje  ja sn e  
i  w ie lk ie  pole w idzenia, z eleg . etui 
skórzanym rzem ykiem  1 kom pasem , 
z m asy  likw idacyjnej oferu ję zam iast 
40 koron ty lko  19 koron L orne tk i 

dam sk ie 8 koron.
Bogato ilu strow any  cenn ik  zegarków , b iżu tery i, m aszyn 
dc szyc ia  1 row erów  darm o. Specyalny kata log  wscalkiob 
przynależności i sk ładow ych ozęści do row erów  i samo­

chodów za nadesłan iem  60 hal. w  znaczkach  p « « t.
I> RumiDaK.a, Wiedeń, I I I ,  Berygas* 3.

Korsspondeneya polska.

1301 2 6

Sanatoryuir. i Zakład wodoleczniczy

B Y S T R A  obok:
ŚLĄZK AUSTRYAUKI. 1269 3 10

I L a p i e l c  s » ł o n e c * n e ,  p o w i e t r z n e  i  ś w i e t k n e .

C l i r i s t o p i i ^  l a k i e r 1
bezwonny, schnie natychmiast, raczka k o r . 11*80.

W  K rakow ie: Szaraki i Syn, R ynek gł. L. 6
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu K. Miller, w Biały: E. K ruppa,) 
w Żywcu: J_. Danko, w Mielcu: S. Brandn ann, R. Anisfeid. 902 6 1 8 1

8.10

8.30
7.30
7.45 
8.10
8.45

10.59
11.40

C. k. austr. koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego o<l I  m aja  1 9 0 3  r. (czas środk
Odchodzą z Krakowa:

4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-

, łączenie de Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa, H usiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisław ow a, S try ja , Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do W ieliczki.

8.40 r. (osob.) do Kocm yrzow a.
9.02 r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardo­

n ia , Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i H usiatyna.

10.25 r. (osob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września).
r. (osob.) do Lw ow a, Stanisławowa, J a ­
sła, Stróż, Sokala, S try ja , Kopyezyniec,
Grzymałowa. 
r. (osob.) no Oświęcima.

1.30 pop. (miesz.) do W ieliczki.
1.50 pop. (osob.) no Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwows (z połą­

czeniami do w szystkich odnóg;.
6.15 wiecz. )osob.) do Tarnow a, Stróż, No­

wego Sącza.
7.40 wiecz. (mięsz.) dc Wi sliczki.
7.55 wiecz. (osot.) do Sncliy, Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i P rze­
myśla.

8.05 wiecz. (osob.) uo Kocmyrzowa.
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ick an , Bu­

karesztu, Konstancy! i Konstantynopola
9.00 wiecz. (osob) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,
N adhrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, W ieliczki

11.40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sąeza.

11.00

1.16

euron.)
Przychodzą do Krakowa:

4.40 ran« (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła  Ch; 
rowa.

6.06 r. (osob.) z ^rzem yśla i innych m iast 
przez Suchę.

6.60 r. (express) z Ick an , Lw ow a, Bukare­
sztu i t. d
r. (miesz.) o W ieliczki, 
r  (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (obuh ) z Podwołoczysk, Lwowa No­
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z W ieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadhrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
*2.36 pop. (osob.) z Zakopanego (od 25 czer­

wca do 15 września).
4 40 pop losob.) z H usiatyna i innych m iast 

na linii ra r  swersalnej przez Suchę.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lw ow a, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła, i Budapesztu).

6.60 wiecz. (miesz.) z W ieliczki.
7 .-0  wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
o 12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9.38 wiecz. (oosp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Icaan, TarnoDrzega, Nadhrzezia, N. Sącza 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. n a  stacyach c. k, 
Kolei Państw., n konduktorów, jakuież w K ra­
kowie w biurze spedycyjnym B ujańskiego, w 
księgarni K rzyżanowskiego, w cukierai Mau- 
r.zio, w handlu Fischera (linia A -B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimiera.

«

Kompletne wyprawy kuchenne
as

poleca głównie
ar ar x W. HALS KI m u T O E L  K C R i K U #  

ŻELAZA
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W e wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne R eu ssn era  do 
prędkiej i najłatw iejszej nauki języ­
ków obcych bez nauczyciela , z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

amouczek
P o ls lt©  - N ie m ie c k i  kurs w s t ę p n y  

( E l r u i e u l a n )  po 18, 36 i 60 cent. 
K urs 1-szy zh\ 1‘20, kurs Il-g i złr. 2’40. 

I F o l s k  © - F r a n c u s k i  kurs I-szyzłr.1.80, 
kurs Il-g i złr. 4'80. — ( i r a u m i j k h  
l * o l s k o - F r a n c n s k a  złr. l -80.

| P o l s k o - A n g ie l s k i  kurs I-szy złr. 1*12, 
kurs Il-g i «łr. 180.

P o l s k o  - K u s k i  I  - szy kurs złr. 2‘10, II gi 
Kurs złr. 2'70.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z rozmówka­
mi angielskiemj 75 ct. 164 14 26

Główny snład w Księgarni Dra Wład 
miłkowskiego w Krakowie.

NAJLEPSZE HYGIEMCZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów Banitarnvch

polecają, 154 21 0

Peim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, unia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

> T /W Y Y V v y Y Y y Y Y /y v >  v y y Y Y  r y \

W  k o u n i . s .  ł a k l a d / J e

S F B Z E D A Z T  i K U F N A
H  T e l e s z n l c k i e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
można tanio n ab y ć : G arnitury m eb li, kilka 
Sypialni stylowych orzech, jedna mach. (kawa­
lerska), Lużko, Szafę, Umywalnię i Szafką no­
cną, Kredensy, Fortepiany, Obrazy, Jiroń staroż., 
Biżuteryę, Serwisy srebrne i z chińs. srebra, 
Palmy świeże, Garderobę dams. i mes., Mun­
dury urzędnicze i wojskowe, oraz różne przod- 

m.oty antyk, i nowe. 1305 5 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  biurze 

wzorowem  dla ćw iczeń

nauk handlow ych, rachun­
kow ości państw ow ej— oraz 
język ów  now ożytnych — w
k u rs a c h  gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 14 0

W arunki przystępne.— Dla Pań 
nauka oddzielnie

Wspaniałe Han. i mgskic pierścienie.
Prewdz. 14-aar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-ietnie poręczenie.

Od przeszfo 5 0  l a t  znana

w y p o ż y c z a l n i a  mmi
£. i A. Gumplowiiizów

ulica Bracka łYr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P  T Publiczności. 17 12 o

K Zieliński,
mechanit i óftyt, f  Krakowie, unia A-B, 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Graiuofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
f r ł y t y  do tycnże z poisktim i melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki elektryczne.

Wykonuje wszelkie uistalacye ele­
ktrycznych  dzw onków , telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię szk ieł 
op ty czn y ch , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzm. 941 55 o

Nr 175 z podobizną 
brylantu złr. 1*76

Nr 142 z podobizną 
brylanta złr. 1‘75.

•Sr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem  złr. 1*90.

Nr 117 z im itac ją  
turkusa złr. 1*75.

Nr 191 z podobizną 
brylan ta  zh . 2 '4 0 .

Nr 18 z imitowan 
am etyst, złr. 2 '2 5 .

N aślad owane brylanty tych pierścieni m ają wspa­
niały kształt i ogień, i naw et znawcy nie mogą 
ii li rozróżnić od prawdziwych. ODrączki ślubne 

po złr. 1 2 0 .  Skrawek papieru na miarę.
I)o naDycia tylko u firmy

Alfr»ed FISCHER
w Wieaniu, I., Adlergasse 10

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1177 4 4

Katalog za darmo i opłatnie.

Przepiękną
jest delikatna biała i miękka cera, 
jakoteż tw arz bez piegów i nieczy­
stości skórnych. AżeDy to osięgnąć, 

trzeba się myć codzień

L i m e m  m j i f a  i e r p a i a
ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
Bergm ann’a i Spoi w D reźnie- 

Djeczyn: 6 n. Ł,
Po 80 hal. za kawałek m ają

na skłaazie: 891 9 40
w KRAKOWIE 11 Proń, aptekarz,

W- Redyk, „
„ K. W iszniewski „
„ Barim ański iSp.
„ L. Rosenberg, „
„ J. Hanak, droguer.
„ Anast. Froncz, „
„ t . Zopoth i Sp.. „
„ J. Wiśniewski, „
„ J . Reim i Spółka,
„ Rom iii Drubner,

St. Rożnowski; 
w BOCHNi Stauisł. Pawłowski,

„ Jan  Michnik;
w N SĄCZU : R. Jakubow ski apt.,

„ I . Georgeon apt.,
„ T. Kwieciński drg .,

w RZESZOW IE- A. K arpiński, apt.,
„ J. Kołodziejowski,

/ \  „ Ad. Janukajtis;
^  w WADOWICACH. Kaz. Hommf drg.

O O C O O C O O C C O O Ć /I

1

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w s z e lk ie  

p a p ie r y  w a r to śc io w e ,
wydaje

3 l|2°|o i4°|0 Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k ład k i na  k s ią żeczk i racli. 
bieżąc., oprocentowując takowe po

4% , 403 9 22
przyjmuje depozyta  w artościo ­
w e do przechowania, udziela za ­
liczk i na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia- na zakupno  
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych

Patenły na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15110

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlint W. Potsdamerstrasse 3.

C ierpiąc}’ nu 1066 10 12

j M ł p c ł i i i c i j ą  

Z B R O D N I Ę
przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacji. — Dosta­
łem złoty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m .— Prospekta 
pod dybkrecyą gratis. -  11. C a r l  T ic s e l ,  
specjalista, Wiedeń, VI., Ame, lingstrasse 19.

Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
73 szlachetnych 38 0

P s t ^ W
p a s o w y c h ,
od najm niejszych karłów aż 
do największych olbrzymó w

W a c ła i r  F f c h s ,  
park psów „KLAM0VKA“ 2. 

v Praaze czeskiej.
Illustr. cenniki za darmo.

7a pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko, radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące  o
raaw atlcnym  system ie nerwo­

w ym  i płciowym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 40 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 513 15 52

Curt Rober, drunszwig.

Z dniom 1 m aja b. r. i m e u i t s l e u i

Zakład porrz chow y
z u licy  K opern ika

na ul. Mikołajską L. 14, telefon Nr 248,
w bliskości Małego Rynku, gdzie zamówienia pogrzebów przyjm uję osobiście, lub 
na żądanie interesowanych zgłaszam się do domu; udzielam bezpłatnie wszelkich 
iniOi.nacyj w zakresie mego przedsiębiorstwa. — Zaopatrzywszy moje składy w 
wielki wybór t r u m i e n  metalowych, dębowych i z drzewa miękkiego, urządzam 
pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, tak  w mieście jak  i na pro­
w incji ze znaną punktualnością, niezamożnym po własnej cenie. — Podejmuję się 
również przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 1314*2 Ó

Franciszek Nowiński, ,
właściciel Zakładu pogrzebowego, Kraków, ul. Mikołajska L. 14, telefon Nr. 2 ł8 .

Rutynowany administrator
i właściciel realności podejmie się korzystnie 
prowadzić adm inistracje kamienicy, jakoteż 
zawikłane in teresa wyprostować, pod przystę­
pnymi warunkami. J. S. 9 poste rest. Kraauw. 

1138 4 5

Instrumenty muzyczne Mullera
są n a j l e p s z e m u  a zatem n a j t a ń s z e m i !

7  fi 7  fi f l  H P  me£° cennika przed kupnem i spróbujcie, a nieza- 
ŁlfliZi- J u  j  L / l t  wodnie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka, 
gdyż bez najm niejszej trudności wymieniam lub zwracam pieniądze.

■ a r  Z N A K O M IT E  m  561 14 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ó  w  p e ł n i  t o n u .  

W s.u ek ie  ln s . - u m e n t y , s t r u n y  i  t .  d.

Gustaw Muller, Gruźlicę (K j ?

O E f lF Y  I I I  A  G  1
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow., ulepsz, konstrukcyi

dziesiętne i pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu fabryk, do roli-l 
ctwa i innych technicznych 

• celów. 1070 5 26

W. GABYENS, Wiedeń,5

I., Walfisthgasse
op ła tn ie . v ---------

Nr. 14.I . , S c h w a r z e n b e r g s t r a s s e  Nr. 6  —
 "" K a ta lo g i za  d a rm o  i

Do nabycia we w szystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakiadach technicz., 
u studniarzy, przedsiębiorców budowlanych itd.

--------------------  Z ą a a ć  w y r a ź n ie  p o m p  i  w a g  G arven* a. -------------------

SKŁAD SuCFYGH OWOCÓW
w domu P. Barucha w Podgórzu

poleca swoje

towary krajowe i zagraniczne, 
jakoteż w ofy mineralne w róż­

nych gatunkacn. 498 14 15

otrzymuje się przez nżycio E y a ła  g i lo e r y -  
n o w o -b e n so e w o w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o ,  
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą
S :łady ■ w zCr&kowie Droguerya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, u Stradon Nr. 7 i inne droguerye; 
w B o o m  ił Jan  Michnik, droguerya; we Ł w o  
w ie  Alfred Be&oock ui. Hetm ańska Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy­
raźni b żądi.ć „Mydła Jakóba W iśniew skiego, 
m agistra farmacyi." 351 28 0

] d  1 r a k o w e m -I l i i i l U & f l U W  l v v  S ta r a  le tn i  o l  1 tuaja.
Zakład kąpielowy wód siarczanych i fcanatoryum

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczare  przewyższają swą silą i Sku­
tecznością inne tego rodzaju wody krajowe i  zagraniczne — leczą: przewlekły gofoiec s ta ­
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę ^podagrę), choroby serca na podstawie reum atycznej, nerwo 
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak  centralne jak  obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórna połączone z przerostem i zg-ubiemen warstw  skóry, przewlekłe 

Zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowo 
W  nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami mieszkaniami, 

korytarzam i i ogrodem zimowym, ogrzana jes t woda siarozana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraca nic z« sw ych składników i dlatego kąpie'6 siarczane Swoszowickie są pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszam i eieztrycznem i.—Zakład kąpiel-(vy letni 
róv,uież w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otw arty ;d l g j  m aja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i res tau rac ja  w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z a rzą d .  1099 9 30

OCOOOOOOOOOOOCII

Alfons Cusiodis,
TBł i e ó  e ń ,

Najstarszy specyalny Zakład
dla budowy ckiĄgłyci,

kommow fabrycznych,
o b  n u r o w a . n . i a ,  l i o t ł ó w

i M o y y  M a m c n t ó w  m aszyaow yclL
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń z wszystkich części świata.
D ł u g o le t n i e  p o r ę c z e n i e .  669 15 20

G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c y a  dl a  G a l i c y i

BRACIA SCHLEYEN
we L W O W IE , Pasaż Ilnusm ana 5 , telelon 2 2 0 .

ixxx>xx*ooooooć/
z a t w a r d z e n i eZnika f n r q . t i f l 9 A n i a  p 0 ubyciu mych

Skład: WIEDEŃ, XVIII. Landenburggasse 46. — Prospekt za darmo. — 
Próbna przesyłka z 12 kawałKami opłat. 3 K. za zaliczką. 281 20 52

C l  A S  T E S  
K U . « S .

o aaQ O fX 3 arx x x x x x x x x x x x jc jcx x x x 3 io ia3 0 cx x x y 'jo cx x x x x 3 0 G o acx x x x 3 3 3

Ande! a proszek zamorski
jest najniezawodniejszyir środkiem do zupeł­
nego wytępieniE. w s z e lk ic h  uprzykrzonych

owadów
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A— B; w apte­
kach; E. Hellera, Wikt. Redyka, M Pronia, Konstant. Wiszmewskiego- 
w handlach; A. Hawełki, W. Eilbauma; —  w Rzeszowie w apt. A. Kar; 
pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 

89 dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem". 6 13 
F a b r y k a :  J .  A n d e l ,  d p o g u e r y a  P o a g a  I .

A
Znak ochronny.

Dożo pieniędzy!
100— 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i w 3 wszyst m iej­
scowe ściach lu s tro -W ęg ier — łatwo 
i uczciwie bez kapitału  i ryzyka, i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 

ao Anhoneen-bureau „Mercur“, Niirn 
berg. Giockendonstr. 8. 706 19 52

Na dochód

i l a s f l . M i r a f ó w i l WD l
(JEST A parat fotograficzny

atelierowy, duża ćw iartka, dwu- 
trybowy wyciąg miecha, 120 cm., 
z dwoma kaseram ' (jedna multi 
plicator), ze statywem salonow 
dwusłupuwym i objektywem, bar­
dzo mało używany — t a n i o  do  

do  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość pod B. C. poste restan te  

(głó.yna poczta) Kraków, za okazaniem 
kwitu inserarowego. 1339 2 o

Do sprzedania
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut końmi 

od rogatek mrjskich, 
dom murowatiy o 5 pokojach i kuchni. Łab-- 
dowania gospodarskie, 6 morgów bardzo do­
brego g ru n tu , łąk i, bezpłatne pastwisko na 
błoniach — Rentowne gospodarstwo mleczne.

Zgłoszenia pod: „772‘ przyjmuje adm in i- 
stracya „Nowej Reformy." 772 14 0

Pełny "biust
osiągają panie n a  s t a ł e  w bardzo 
kiótkim  czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środkiem „VEN0LIN!“ Uży­
wany przez najpiękniejsze a rU stk i' —  
K a r o l  l ł l e k ,  o h e i n i k  w S ł a w k o ­
w ie  pod Bernem (Austerlitz, Morawy), 
wynalazca słynnej tynk tury do stałegc 
usunięcia z a r o s t u  u  p a ń .  -  
Obydwa śiodki we flaszKach po 2 , 3. 
5 i 10 zir. W ysyłka dyskretna z  p o -  

r ę c z e n i e m .  ii9s 6 8

Hum poleckie  
sukna i pakłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania

z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca

KAREŁ KOCIAN
780 TOVAKNA NA SUKNA 19 25 

w H U M P O L C I (Czechy). 
Próbk do obejrzenia opłatnie.

Sok mUinowy
C U K R Z O N Y

z górskich malin, aromatyczny, naj­
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 1/, klg. nettto wTłącznie z opłatą 
pocziowTą za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor. 1228 12 20

Jan Michnik w Bochni.

Pierze gęsie!
nowe n ied a r te : V* klg. szarego ct. 15

i/s „  białego „ 30
nowe d ar te :  f-/s „ szarego „ 35

„ białego 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 12 52

J .  H a .1 d e K
w F R A M E , ul. T yń sk a I© 17.

Są tam landaueiy, powmziki, roznuiite 
knlszer, faetony damskie i t. d.

p w o z ó f f  w  K ralowie,
ul. Zwierzyniecka 25,

-donosimy, że w szy stk ie  
znajduj ące  się tam na 
składzie  p ow ozy  idą 
d. 28, 29  i 3G maja. 
b. r. na sprzedaż po 
cenie niższej od kosztów 

wyrobu.
p ó łk iy te  i o tw arte  wózki 

1296 3 3

«śr Fustcwka i Syn,
o. k. u ppzyw.  fabryka powozów i

w Cieszynie (Ślązk austr.)
O S I

Hotel Ig. £ u n g l ’ a
Wiedeii, I., Pete r>splatz 9.

=  f  śroffiowjiu pnnkeid miasta p ierw szorzeSij Jom Jia rodzin =
O św ietlen ie eleK tryczne. Ceny nisk ie.

Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od 50 lat. 962 s  12

Na Najwyższy mlii J tgo  mkc. i l  Apcstolstiaj Maści.
XXXV. c. k. Loterya państwowa

na cywńlne cele dobroczynne tej połowy panstwra.  -----------
Ta w  z l o c i e
jedyna w Austry! prawem dozwolona — obejmuje 1 8 . 3 9 7  
wygnan. gotow ką w ogólnej ilości 506.888 koron

  GŁÓUNA WYGRANA : _

200.000
KORON GOTÓWKĄ.

C tag.iien ie nastapJ nieodw ołalnie 18 czerw ca 190 L> r.
Los kosztuje A korony. ^

Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 
Vordere Zollam tsstrasse 7, w kolekuurach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 4 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowe).
Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowei.

Oddzia> loteryj państwowych.

RSETY „RADICAL”
bez szwów przewyższają wszelkie tutejsze 
i zagraniczne wyroby. J)o nabycia tylko u

specyalisty gorsetów z Pragi 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 4.

Tamże również wielki wybór prawdziwych praskich rękawiczek po nader niskich cenach.
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Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Gaiicyę

F a t t i n g e p a  s u c h a p ó w
dla psów i t. p. wyrobów.

Reira i Spółka
R ynek L. 37, KRAKÓW, linia A  B,

POLECAJĄ:

K A I . O S Z E
rosyjskie 

i amerykańskie.
Lakier na kalosze.

N j w o ś ć  P astele olejne R alfaelli. 
Farby oiejne i akw arelow e

do m alowań artystycznych, 
Przybory i w zory d o  r y s o w a n i a  

i m a l o w a n i a .  1172 4 3

Szczoteczk i do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka, Gąbki loaletowe. 

Puszki i Ł abędziki do pudru. 
R ozpylacze do perfum. 

W szelk iego  ro d z a ju  p rz y b o ry  to a le to w e

Przybory d o  r y b o ł ó w s t w a ,
w wielkim wyborze.

P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e .
H a m a k i  i H u ś t a w k i  ogrodowe. 

Piłki ręczne i nożne. Tornistry dla turystów.

S z t a l n g i  polne, B L o k i  do szkiców. 
B a r a  s o le  dla PP. malarzy. 

N e o e s s e p y  i Rzemyki, podróżne 
F l a s z k i  i H u b k i  do podróży. 

Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli.

K R Ę G L E
i ł t u l e  do tychże. 
Kule i Kije bilardowe.

K p o k i e t y  
i I i U w n - l > l u l l i .

M y d i a  z fabryk rTlen“ w e Lw owie
i F r. Pulsa w W arszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
W ody kolońskie i Perfum y z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

H a n n y ,  M i e d n i c e ,  P o d u s z k i
gumowe.

W yroby kauczukow e i gumowe do
celów chirurgicznych i sanitarnych. 

Z a b a w k i  i L a l k i  gumowe.

i n

SYROP PAGLIAUO
Za spokój duszy ś. p.

profesora szkoły realnej, 
jako w czw artą rocznicę śmierci, 

odbędzie się 1362

J l l s z a  śnr. ż a ł o l m a
w poniedziałek 25 maja 1903 r.

o godzinie 8ej rano, 
w kościele św. Mikołaja.

ZGUBIONO
dnia 13 m aja wieczorem z e p a r  e k  

damski z dewizką. 1366

Łaskaw y znalazca otrzyma 10 koron 
nagrody przy ul. Karmelickiej 31, J p.

Spoinika
z kapitałem  kilku tysięcy koron — poszukuję 
dla otworzenia nowego, bardzo korzystnego, 
interesu przemysłowego. — Zgłoszenia pod: 
Z. J. T 5000 poste rest. Kraków. 1368 1 3

[ ) _ ,  j a / !  sam oistny, z ukończoną 
n Z d U b a  dublańsKą szkołą rolni­
czą, z praktyką 15-letnią, posiadający 
chlubne świadectwa, dwa i całej swej 
praktyKi, wdowiec bezdzietny, la t 43, 
poszukuje posady na pensyę i ordyna- 
ryę. Przyjm ie, posadę adm inistratora, 
kasyera lub kontrolora gospodarczego. 
Łaskawe zgłoszenia przyjm aje Agencya 
L. Kraasuskiego, Kraków, Maty Rynek 

L. 6, I. piętro.
Poleca zarazem kilka majątków ziem­

skich w pobliżu Krakowa i wiele innych 
większych i mniejszych w Galioyi — 
Wille z ogrodami, Folwarki, Kamienice 
i t. d., oraz wszelką służbę. 1363 l  3

Koń 5 -letni,
15 miary, z u p r z ę ż ą  i b r y c z k ą ,  
do sprzedania. Wiadomość w sklepie 
L. Makowskiego, SzpitaJna 32 1367 i  3

CZEREŚNIE
(w łasnej upraw y)

5 klg. czereśni . . . . . . .  kor. 3 20
5 „ Żółwi . . . . . . .  „ 325
5 „ szparagów grubych . ,, 5-60
5 „  „  średnich „  4 40

opłatm e za za liczką. 1349 l  5
Giovanni Spanghero, Tryest

Główna
wygrana frant 171.000!

Już dnia
N T  1 czerwca 1903 r.

Tureckie K  losy.
Sześć ciągnień roczn ie.

Los na 30 rat miesięcznych 
po kor. 475.

Natychmiastowe wyłączne prawo grj po 
zapłaceniu pierwszej raty . L isty  ciągnień 
„N euer W iener M ercur“ za darmo.

K a n t o r  w y m ia n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,  

1369 Stadt, Schoitenring Nr. 25. 1 5

Podziękowanie.
Za szczery współudział w naszym 

żaiu i życzliwe słowa i czyny, skła­
damy Dyrekcyi miejskiej Kasy Oszczę­
dności, Panom P. T. Urzędnikom tejże 
Kasy — tv szczególności WP. T. Ony­
szkiewiczowi , W ieleb Duchowieństwu, 
W eteranom z 1863 roku i W szystkim 
uczestnikom pogrzebu ś. p. J ó z e f a  
O p i e u s k i e g o  serdeczne Bóg zapłać.

1370 W d o w a  z  d z i e ć m i .

P a n n a ,
o ile możności ze sklepu bławatnego, 
znajdzie umieszczenie jako pomocnica 
przy sprzedaży w skłatb.e Linoleum i 
Cerat, ul. Szewska 1, Kraków. 1364 l 3

Korbowy młyn
m ielący na godzinę 24 litry  zboża — jes t do 
sprzedania. — Można go ustawić przy maszy­
nie parowej lnb przy kieracie. — Kosztnje 
145 kor. — Adres: Jan Rogawski w Krakowie, 

ul. Aryańska Nr. 14. 1361 1 2

PANNA
z lepszego domu, władająca językiem 
polskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie, przyjętą  zostan ie do sklepu to­
warów modnych na prowincyi. Ugoda: 
wikt, mieszkanie i odpowiednia pensya.

Zgłoszenia z fotografią przyjmuj 3 z 
grzeczności Herman Piesen, specyalista 
gorsetów. Kraków, ul. Grodzka 4. 1357

K n o r r ’?

Maczka owsiana
w

1000-krotnie wypróbowana i św ietnie oce­
niona jako najlepsze oraz najtańsze poży­
wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem m lekiem , za­
stępuje zupełnie pokarm m atki. Ochrona 
przeciw wrogiej biegunce n małych dzieci. 
M o żn a  Jej d o s ta ć  w s z ę d z ie .  1322 1 4

SF Pożyczki
ja k u  kredyt osobisty na 5— 6°/0 dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra tach ; pożyczki hipote­
czne na 4°/0 szybko. Pożądana kore- 
spondeneya niemiecka. 1355 1 10

Bank bizomunyi iigyn., Buda- 
pest, VII., K ira ly -u tcza 49.

f r  A 11 I r  A  j^zy ków: włoskiego, an- 
i r f l l l l i w  gieiskiego i rosyjskiego.
W szelkie t l o m a c z e n i a .  K raków , ul.
Garbarska 6, parUi na lewo. 1182 6 0

U l i c a .  G r o d z k a  1 . 9 .
N ajnow sze francusk ie  944

Chromo - Fotoplastikon.
Przeasta- Owarte

wia Świat codziennie
i życie W od godziny

naturze. 10' ej Przed
Od 24 naja do połudn. do
30 maja 1903 r. „

do Widzenia. W uSBl 9-ej Wlecz.
JSow ośćl "IN■ P0T A o w o ś ć i

P o c l z i w i e n  ia  g o d n e  w i d o k i

mumh i Aten.

Rzecznik patentów
D r .  F r ł t z  F u c h s

dypl. chemik (zaprzysiężony).

Biuro techniczne 832 10 12 
I n ż y n i e r  A l f r e d  H a m b u r g e r ,  

Wiedeń, VII., Siebensterngasse I.

ś r o d e k  t lo  c z y is z c z e i i ia  l i r w i
w yrabiany od roku 1838

przez F r o f .  G iro la m o  P a g l i a n o ,
Florencya, via Pandolfini (Włochy).

Skład wysyłkowy: A pteka Lrachetti, 
9io 16 ioo A la (Tyrol połud.)

Dnia 2Rgo maja h. r. to jest we wtorek, o 
godzinie Eej po południu, odbędzie sxo 3wy- 
czajne posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszuzędnuści miasta Krakowa, na które Sza
nownycli Członków tegoż Wydziału mam za­
szczyt zaprosić. 13H5

Kraków, dnia 22 maja 1903 r.
J .  F r i e d l e i n ,

Prezydent miasta, jako Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

P E R F U M E R Y A  Z E N O  & C l
NADWORNI DOSTAWCY,

W i e d e ń ,  I . ,  G p a b e n  N i » .  7 ,
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają pggg kasetki sknrkowe z grzebyKahii, perfu.isam! 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym gatunku. 
iNST J a k o  o s o b l i w o ś ć  d o m u  p o l e c a  f i r m a  s w ą  s ł y n n ą  
i  z u a u ą  j a k o  w y b o r n ą  E a u  c l e  C o l o g n e  Z e n o  

po kor. 1, 2, 4, 8, 14 i 16 kor. 1341 1 10
oraz o s o b l i w o ś ć  p e r f u m  f i o ł k o w y c h : 

Y i o l e t k e  c l ’A b b a z i a  po koi. 3-G0 ,  6 ' 10 kor. 
Y i o l e t t e  C a p  M a i t i n  po kor. 3-60, 6 i 10 kor.

Bursztynow a  
g la zu ia  do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

M arxa em alia biała  
i kolorowa }6ł 24

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z faDryki laKierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przeumloty domowego goapnn; r- 
stwa każdego m dzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza Wyborne, myc się dające pociągnięcie 

Ścian w płókarniach i kuchniach
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

R3im i Sp., R Drobner.

Utrzymanie żołądka zdrowym
polega głównie na utrzym aniu, przyspieszeniu i ustaleniu traw ienia, a usunięciu dolegliwego 
zatw ardzenia. Używać w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego Aodkn, D r a  K o sy  
b a lsa m u  d la  żo łą d ku . — Je s t on przyrządzony z najlepszych ziół lecz ii zy h, podnieca 
ap e ty t, przyspiesza traw ienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — ta k , i 
może służyć z najlep. skutkiem do utrzym ania żołądka w należytym  stanie.
|  |  (  1 ! K a  w szys tk ich  częściach opolan ra n i a
• " o  u l  Z i t Z i t l i . i t  .  .  zn a jd u je  się zare jeslr . z n a k  ochronny.
Skład główny: Apteka B. FRAGNER, o. 1 k. dostaw ca dworu,

pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy łserudowej.
MR~ Wysyła się pocztą codzień. Po otrzym aniu K 2‘56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K 1'50 m ałą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj austro-węgier. państwa. 

10u8 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 4 20

Najwick. skład Shigera maszyn to szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J .  I W A N I C K I E G O
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  y łó w t iy  JS,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej k o n s tru k c ji , odznaczające gię zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, apnkacyjnvcn itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie , m ianow icie : M aszyny ręczne  
k o sz tu ją  od 2C do 65 złr., nożne  od 40 do 120 złr.

G otów ką 10%  tan ie j, 22 26 o
Cennik’ rozsyła się za darmo i opłatnie.

S a n to m c u n
dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek w zmacniający likier, 
labryka: S a n .o n l ,  T r e n to -  
B e. l i .  (Jena flaszki 1 k u r .  

— 20 hal. Dostać można w ka­
żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A lte  k. k, F e ld -  
ap etn em e W ie d e ń , I., S te p h a n sp ia tz . N r . 8 . 100 27 67

D o s ta ć  iu u ż ii.1 w s ię i l z i e  w  p u d e łk a c h  p o  1 0 , 10  i  SO l ia l .
K a ż d a  p r ó b a  p r o w a d z i do  s t a łe g o  u ż y w a n ia ..  ■ ■ ■

W yna.azca i  jedyny  fa b ry k a n t. 665 4 4
F n i t z  S c h u l z  j u n . ,  AktiengeselUchaft, L i p s k  i E g e r

Pierwsza c. k. austr.-węa. wyt. uprz.

ABRYKA F U  FASADOWYCH
KAROLA KRONSTEINERA

w  W I E D 9 T H I ,  I I I . ,  f f i a u p t s t r a s s r  1 2 0 .
O dznaczona z ło tem i m ed a lam i 

Dosiawca c. k. arcyks. i książ. zarząaów dÓDr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kniei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych , przedsiębio. stw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści. — Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o u a ń .

K a r to n y  ze. w zo ra m i i  sposób użyc ia  za  d a rm o  i  op ła tn ie .
Korespondencya w języKu pinsKim. 67'  8 15

Wyłączny skład na Kraków: REIM i SPu l .

© H erbata  s Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana p.awdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorn majowego, poleca b n n d o l

W .  A C k « * , lM l  O  "HF i o  5ES*.
11 w  B rod«.oł na pogranicza rosyjskiem. 34 0 

złr. 1.40

H erbata z Brodów!

1 funt „Familijnej*1 bardjo dobrej . . . .
1 funt Melargi de Moskau" w oryg. opak,, najlepszej 2.50 
1 fun t „imperial * cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fnn t , Okruchów*' z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne l/» kg. 1'75

G .

i  m m m
k ra w iec  w o js ito w y  i  c,rw iln y

w Krakowie, Rynek flówny 1.30
poleca

skład swój zaopatrzony w wielki 
wybór materyałów tak  wojsko­
wych, urzędniczych, jak  i cywil­
nych na każdą porę roku z pierw 
szych fabryk angielskich, francu­
skich, oraz krajowych, najwięcej 

renomowanych.

i d b b b b b f c /

*
*

*  w 
*

X -
*
l>
X  
4

‘̂ TTy v y > T  Y

AYykonywa 
wszelkie za­
mówienia po­
dług najśwież­
szych żurnałi 

k  p a ry s k ic h , w 
*  n a jk ró ts z y m  

czasie i po 
cenach n a j u -  
m i a r k  o wa  ń- 
szych.

1340 3 10 

AJUUUJULAAA

P r a u u w n i a  m B c h a n ic z n a

St. Leśniakowskiego,
K ra tó w , ni. M iU  48, M  Im. i  P iotra ,

p r z y j m u j e  wszelkie najpoważniejsze 
naprawy ROWERÓW, oraz nikluje 

i emaliuje.
Części składowe ma na składzie.

Urządza d z w o n k i e le k t r y c z n e ,  t e le fo n y ,  g r o u io c h r o n y . 1287 3 6

I  PUBEli KSIĄŻĘCY

«

jest nieocenionym środkiem 
do hygienioznego upiększe­
nia twarzy. Pudelku małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy ula blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40  hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WGDA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki i dołki

1119 6 o

usuwa z tw arzy pryszcze, 
liszaje^ trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

KYDŁO KOSMETYCZNE
to-brunatne

Poleca plamy z twarzy. —  Cena 120 hal.

J a n  Ehnatow icz
w Krakowie, Sukiennice 20; w Przemyślu. F ranciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstnska 25 * P lac M aryacki 11.

******* ID
NIEDOŚCIGNIONE

są świeżo wynalezione, na powszechnej w ystaw ie w (Shicago 
odznaczone

oryginalne ZBjarti z amerytańskiegn ztota p la p e
ńemonl.-SaTon (odskakująca koperta; 1 trzy kopert” ze złota 
plaquó, z wybornem antym agnet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałegc 
w ykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za 
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo ńiezm ienionemi, a za d o c y  chód d&je się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
zz C e n a  t y l k o  6  z ł u .  ~ 1

Stosowny do tego ła ń cu sze k  zb z ło ta  p laquó złr . 1-50
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
Wiedeń, A d ie rya a .se  1 0 .  i i7 6  4 4 

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

Miejsce kąpielowe „ITós!au“
w nroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z  W iednia. Dziennie kursuje przeszło sześć­

dziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeci e chorobom kobiecym, histeryi, fHpochondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
K ą p ie le  wszeikie</<> ro d za ju , k u ru c y a  m leczna , ietyrzTia i  w o d a m i tn in era ln em i, 

e lek tro terap ia , y im n a s ty k a  i m iesie tiie  (m assaye).
Codzier koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Scnwelzerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz) 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych w illach i domach mieszkalnych 

Lekarze: D r. . / .  K risc like , J .  W ein inyer. — Pora kąpielowa od maja ao października 
Początek kuraci winogronu,y od 1 sierpnia.  1245 3 6

Z PruKami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca Drukami L. K. Górski,

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką*’ Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar- 
chauy, bluzki i halki sa^we K i ^  Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. 8klep w niedzielę i święta zamknięty,


